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Nasz specjalny wysłannik red. J. Lechowski donosi:

Hf Paryżu rodzi się ważna decyzja
SOFIA 30.9. (tel. wł.). Nauka powiada, źe eksperyment i do­

świadczenie są najskuteczniejszymi sposobami do dociekania 
prawdy. Dla kierownictwa naszego pilkarstwa ową, nota bene 
bezskutecznie poszukiwaną prawdą jest wysoka forma repre-

CZY JANOS KEVEY 
ZOSTANIE W POLSCE 
by szkolić naszych mistrzów szabli i floretu

zentacyjnej 

rewanżowy 
przed tym 
próby, czy 

się wydaje

drużyny. Wielkimi krokami zbliża się bowiem mecz 
ze Związkiem Radzieckim. Zachodzi pytanie, czy 
spotkaniem poczyniono w*aściwe i wystarczające 
eksperymentowano we właściwym terminie. Nam

— podkreślaliśmy

sierpień i wrzesień zostały 

z ZSRR zmarnowane.

to zresztą niejednokrotnie — źe
dla przygotowań do

Opinia publiczna

rewanżu

domagała 
meczu z

To -diecie -robiono w Paryżu jeszcze przed zdobyciem tytułu mistrza świata przez Paiołow- 
skwgo. Jurek słucha muzyki przez • turystyczny odbiornik. Jego partnerem jest Rumun

Tapalaga. . Fot- “ CAF

a przed meczem

W

Po Memoriale

Kasz specjalny wysłannik 
red. W. Duński donosi:
BERLIN, 30.9 (tel. wł.) Chociaż 

Memoriał llarbiga byl dla Ickko- 
at.ctńw NRD ostatnim generalnym 
sprawdzianem formy przed me* 
c cin z Polską, to jednak nie wszy-, 
sey najlepsi zawodnicy stawili sir 
y Tre nie. Na taki stan rzeczy zło­
żyły się różne względy: choroby 
nauka, czy w niektórych wypad- 
kach z.wvklc przedmeczowe ,.przy 
c/aianio ‘ sle'4. Z wiadomości jakie 
zdołałem ..wyciągnąć" od trenerów 
można wywnioskować, iż Uczą się 
oni w Chorzowie z kilkoma zwv- 
clostwaml reprezentantów NRD.

Oczywiście nie mówią * otwarcie. 
Iż chcą wygrać mecz, bo przecie? 
znają wartość polskie) drużyny 
lecz uważają że nasze panie w 
walce z doskonałymi Niemkami nie 
mają zbyt wielkich szans. Czy tak 
□ęd ’ie istotnie? Kol. Glnszek 
P' •.cdmcmznwych rozważaniach na 
pcv.no powie coś ciekawego ze 

strony. Ja przekazuję to. co 
zobaczyłem w Drożnie.

Wsrinl mężczyzn na dobre noty 
“a=|j.yii przede wszystkim sprin 
,;,r Stcmbach oraz Lein w skok»1 
'yuyz. Steinbach, startując na 
bardzo ciężkiej i niemal błotnistej 
mężni, osiągnął dobry czas 10.6. 
Wyprzedzając znajdującego się o- 
becnie na pierwszym miejscu 
Wlród 10 najlepszych sprinterów 
NRD — Hausteina w sposób zu 
Pełnie zdecydowany. Ten ostatni 
miat zaledwie II sekund. Stein* 
bach, podobnie jak nasz Folk ni-? 
hta nadzwyczajnego startu. Do oO 
metrów byt na pewno wolniejszy od 
y’abowsklezo. lecz później miał 
laniastvc/nv zrvw. Drugi obecni® 
sprin.er NRD. t'o Riede.

W skoku wzwyż Lein miał po­
ważne szanse na pokonanie wyso­
kości 205 cm. Do 2 metrów’ każda 
Wysokość brał za pierwszym ra 
*rm. Gdv bieżnia, sponiewierana 
kolcami skoczków, nie gwąranto

pod „DREZNO*

Paryskie rozmowy
po szermierczej batalii

Nasz specjalny wysłannik red. J. Mrzygłód donosi:
PARYŻ. 30. 9. (tel. wł). Zakończyły się szermiercze mi' 

strzostwa świata i oczywiście skorzystaliśmy i tej okazji, 
aby zwrócić się do trenera naszych szablistów Janosa Ke- 
veya który obok trenera A leksandra Wójcickiego był głó­
wnym autorem sukcesów naszych szermierzy na Olimpia­
dzie w Melbourne oraz obecnie w Paryżu. Chodziło nam 
głównie o problem najważniejszy, problem, o którym w o- 
statnich miesiącach najczęś ciej mówiło się w kołach SP°L, 
towych Polski, a mianowicie CZY KEVEY ZOSTANIE 
W POLSCE, CZY TEZ OPU SCI NASZ KRAJ.

Przedstawiciel Polskiego Ko­
mitetu Olimpijskiego, Teodor 
Dołowy, który obserwował szer­
miercze mistrzostwa świata, pó" 4 „ 
wiedział nam:

— Polski Komitet Olimpijski 
stoi na stanowisku, że Kevey 
powinien zostać w Polsce. Taka 
jest również moja osobista o- 
pinia. Jest to warunek nieod­
zowny dla dalszego wzrostu 
poziomu naszej szermierki, a 
szabli w szczególności. Moim 
zdaniem, a sądzę, że będz!c to 
również zdanie PKO1, Kevey 
powinien w Polsce prowadzić 
wraz z trenerem Wóicickim o- 
środek szablowy w Warszawie. , 
Tutaj jest bowiem najwięcej 
uzdolnionych szablistów i tutaj 
czołowi zawodnicy z całego kra­
ju mogliby się spotykać na 
wspólnych treningach i zawo­
dach. powiedzmy, co dwa ty" 
godnie. Bez wspólnego treningu 
i sparringowych walk, trudno 
wyobrazić sobie postęp w tej 
broni. Oczywiście Kevey pra­
cowałby na etacie GKKF.. nie­
zależnie od Polskiego Związku 
Szermierczego 1 sądzę, że 
PZSz chętnie będzie widział ta­
kie rozwiązanie snrawy. Natu­
ralnie sprawą PKO1 i GKKF 
byłoby, aby trener Kevey, w 
miarę możliwości, poświęcił swe 
siły również I Innym konkuren­
cjom szermierczym, a przede 
wszystkim floretowi oraz, aby 
ogłada! najważniejsze między­
narodowe zawody szermiercze.

Podobnego zdania jest tre­
ner A. Wójcicki, z którym na 
ten temat rozmawialiśmy rów-
nież w niedzielę Paryżu.
Bardzo chętnie widzi on per- 
spektrwy współpracy z trene- 
rem Keveyem. zresztą od dłuż­
szego już czasu Jest zwolenni" 
kłem powstania w Warszawie 
ośrodka szablowego. któremu 
wraz z Keveyem mógłby po" 
święcić wszystkie swoje siły.

Rozmawialiśmx na ten temat 
również z naszymi szablistami, 
reprezentantami na szermier­
cze mistrzostwa świata w Pa­
ryżu. I oni również widzą chę­
tnie współpracę z Keveyem, 
zastrzegając się jedynie, aby 
nie odrywał ich od normalne­
go. prywatnego życia, aby sport 
nie stał się dla nich obowiąz­
kiem, ciężkim i trudnym, ale 
był przede wszystkim przyjem­
nością i urozmaiceniem ich co­
dziennej pracy.

Zawodnicy dość zdecydowa­
nie przeciwni są długotrwałym

rala chiiba rodzina dopingowała Lichawską, gdy ta. rozprawia- 
£ sic - rekordem Polski młodzików w kuli. Doping był bar- 
d-o skutec-ny. Łichawska okazała się miotaczką bardzo uta 
d‘° lentowaną, o naj^piej świadczy

PEKIN. Mistrzyni olimpijska An- 
delka Orlnham wyrównała na za 
wndach W Pekinie ustanowiony 
orze? siebie w Melbourne rekord 
Ka na 100 m grzbietowym - 
i to 9 Ancielka uzyskała ten v 
nik"na 50 m basenie podczas star 
tu pływaków angielskich z czoło­
wymi pływ okami Chin.

ko^^WMeWtor^femiPs?Jzost^ 

kolarskie ZSRR. W ^gu 7 dni o ty- 
tuly mistrzów ubiegało się ok^ zoo 
czołowych kolarzy. W wielu kon 
kurencjach uzyskano rezultaty wy 
sokiej klasy. Należy do nich czas 
ii fi na ostatnich 200 m OSiągn£'._ 
w finale sprintów przez Leonowa z 
TiUy,: czy cżas Romanowa - 1-1L»

z lAGRMuW
na dystansie 1000 m z zatrzymanego 
startu. W wyścigu na dochodzenie 
triumfował znany z Wyścigu Poko­
ju Nikołaj Kołumbet.

TEL-AVIV. Na Igrzyskach Maka- 
blady padł nowy rekord świata w

OS
pod „KEVEY"

wyciskaniu. Ustanowił go zawod­
nik wagi piórkowej, Amerykanin 
Iźak Berger wynikiem 117 kg. Po 
przedni rekord należał do Mina 
lewa (ZSRRi I wynosił llo kg. Wy­
nik ten Mlnajew osiągnął na Igrzy 
skach Olimpijskich w Melbourne

ZURYCH. Szwajcarski Związek 
Hokejowy podał do wiadomości, 
że drużyna Szwajcarii ntę weźmie 
udziału w mistrzostwach świata 
w Oslo. Powodem lej decyzji Jesi 
brak odpowiednio silnej drużyny. 
Szwajcarzy prowadzą obecnie 
szeroko zakrojoną pracę szkole­
niową z młodzieżą 1 uważają, żę 
przerwanie szkolenia w związku 
z przygotowaniami do mistrzostw 
świata byłoby niewskazane.. .

Szymkowiak znów spisał 
„na medal".

się przecież, aby w
Bułgarią wystąpił szkielet przy­
szłej jedenastki chorzowskiej. 
Ostrzegaliśmy w „Przeglądzie", 
że w końcu września nie ma
już czasu na żadne ekspery­
menty, bo nadszedł ostateczny 
termin zapinania reprezentacji 
na ostatni guzik.

— Cóż my widziem drodzy 
rodacy — zapyta w stylu Wie­
cha niejeden „szemrany" war­
szawiak. Wypada odpowiedzieć, 
że dopiero w Sofii zaczęto eks-

//<
Brychczy byl w Sofii najlep-^

zawodnikiem polskiejszym
drużyny.

Rys. — E. Ałaszewski

Wszystko na to wskazuje, że
___ MUI„K„................................. znów trzeba będzie powrócić do 

Sytuacja jest jeszcze bardziej | starej koncepcji. Słyszy się gło- 
zagmatwana niż przed meczem | sy, że nie wszyscy dawni re- 
w Moskwie. Odczuwamv niemal । prezentanci sa obecnie w do- 
kompletny brak kandydatów do | brej formie. Kto ponosi ra to 

.............. winę? Czy roztoczono nad nimi

perymentować. Nie przyniosło 
to jednak żadnych rezultatów.

się

RyS< — e. Ałaszewski

pierwszej drużyny. W sofijskiej 
formie w meczu z ZSRR nie 
mamy żadnych szans.

Płk Reyman starym zwy­
czajem określił aktualny stan 
samouspokojeniem.

— Ostatnie doświadczenia u- 
gruntowały nas w przekonaniu, 
że do składu na mecz z ZSRR 
mamy dwu (!) pewnych kandy­
datów. Są nimi Szymkowiak i 
Brychczy.

Rzeczywiście dużo, gdy się 
zważy, że w zespole piłkarskim 
gra... jedenastu zawodników.

stałą kontrolę, czy w porę zao­
piekował się lekarz np. Koryn« 
tern.

COŻ TO BYŁA ZA PRÓBA?
Spotkanie w Sofii miało być ge» 

neralną próbą przed meczem w 
Chorzowie. Cóż to była za próba. 
Zabrakło lam Maselego. Korynta, 
Strzykalskiego. Kempnego. Lentne- 
ra, Baszkiewicza. Podobno‘_ me 
wszyscy z nich byli potrzebni. Nie 
przekonuje jednak nas argumenta­
cja kierownictwa: szukaliśmy no­
wych koncepcji. Na to był bowiem - 
czas przed miesiącem.

Gdyby ..grało" planowanie, gdy» 
by pracowano z pewną myślą 1 
ns:akma konkretnie koncepcją 
można bvlo na jednym ogniu u» 
ure w * Sofii dwie pieczenie. 

Po pierwsze przypuszczalna dru­
żyna na mecz z ZSRR bardziej by 
si«* w takim pojedynku scemęnto- 
wa‘a i zapisałaby chyba-, na nar 
sze konto upragnione ód łat zwy­
cięstwo nad Bułgarią. W Sof-i mie­
li v bowiem doskonal» okazje po­
konania gospodarzy. Większość s

Fot. E. WarmińskiUnii

na sir, 4
Nasze typy
na 6 października

1.3.

i

i

8. Cracovla •
9. Broń Rad.

10. Warta —
11. Callsia —
12. Marymont

1'4 Sparta Lubań 
Górnik Wałb.

1. Stal Sosn. — Gór. Radl.
2. Polonia Byt. — Legia
3. Wisła — ŁKS Łódź
4. Budowlani — Lechla
5. Gwardia W-wa Lech
6 Naprzód .— Szombierki
7. Wawel Kr. — Garbarnia 
- - • — Stal Mielec

— Wł. Chełm. 
Pomorzanin 
Śląsk Wr.
—• Chrobry

pod „NIEWESOŁEJ"

lawina j 
kuponów; 
Nie przysyłajcie | 

odcinków „C” j
W eliminacyjnym spotkaniu o mistrzostwo świata w pitce 
nożnej Walia pokonała NRD 4:1. Spotkanie odbyło się w 

Cardiff. Fot. — CAF

Fragment spotkania w siatkówce 
szawa i Unią Łódź, zakończonego 

Ścina Candryk z

kobiet między Spartą War- 
zwycięstwem Sporty 3:2.

PONAD 20 tysięcy kuponów a 
. nadeszło już do redakcji.

Poczta konkursowa przycho- r 
dzi do nas w wielkich wor- 
kach, a kilka osób przez cały 4 
dzień otwiera listy i liczy.ku-V 
pony. Niestety, liczni uczest- T 
nicy, .mimo naszych wielokrou f 
nych zapowiedzi, niepotrzeb- s 
nie przysyłają nam już teraz i 
odcinki ,.C" Totalizatora. J 
Stwarza nam • to duży kłopot, y 
gdyż nie chcąc pozbawić nie-41 
uważnych Czytelników możli- a 
wości ‘wyprania... musimy od- J 
cinki te’specjalnie zabezpie-^ 
czać. $

Wielu Czytelników przez po- 1 
mvłkę prz*esyła kupony do V 
Totalizatora. Wszystkie te ku- r 
pony są do nas kierowane I a 
wezmą udział w konkursie, i 
Niektórzy zapytują, czy mogą \ 
mieć pewność wygrania na-r 
grody, jeśli wytypują bez- 0 
blednie wyniki na kuponie.’A- 
Oczywiście takiej pewności \ 
nikt nie może mieć. Konkurs u 
nasz nie jest totalizatorem, J 
gdzie wszyscy dobrze typu- 2 
jący —. wygrywają. Dla po- J 
siadaczy bezbłędnych kupo-» 
nów (jeśli takich nie bedzie # 
— to weźmiemy pod uwagę £ 
kupony z 1 błędem) przezna- - 
czyliśmy dziesięć cennych na- \ 
gród. Jeśli więc np. bezbled-\ 
nych kuponów znajdzie się / 
30, to 20 dobrze typujących 4 
uczestników nie dostanie żad- a 
nej nagrody. Wszystkie nato- a 
miast kupony: i dobre i złe. y 
biora udział w losowaniu 10 4 
nagród pocieszenia w postaci i 
turystycznych aparatów- ra- y 
dlowych' ..Szarotka0. Możnav 
więc dobrze typować 1 nic nie 4 
wvprać, a można źle typować Y 
i “otrzymać „Szarotkę44. Nie 
niszczcie więc swoich odcin-v 
ków ..C“ Totalizatora dopóki A 
nie ogłosimy listy nagród! 4

Pamiętajcie, kupony przyj- * 
mujemy tylko do piątku 4 r 
bm do godz. 16.00. Kto wy- ę 
syła Je pocztą —- musi się 4 
śpieszyć,, bo Jeśli kupon wy- * 
siany dziś lub Jutro- — dotrze v 
do nas no terminie zamkńi*- y 
cia konkursu. — nie będzie £ 
uczestniczył; w losowaniu na- a 
gród. 4 4

Dla wygody warszawiaków f 
uruchamiamy w dniu 2. 3 1 4 4 
bm punkt przyjmowania ku- i 
ponów w naszej redakcji, ul. \ 
Mokotowska 24, III p. w go- r 
dżinach 10, — 18 (w dniach $ 
‘213 bm), a w dniu 4 bm w i 

godz. 10 — 16. . \
: A więc to już ostatnie, go-v 
dżiny wypełniania, kuponów* o 
Nagrody czekająl J
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Proszę
o zatwierdzenie
rekordu
REKORDZISTKA Polski na 100 

i 400 ni dow — Krystyna 
Szulc zadała ml kilka dni temu 

pytanie, na które nie byłem w 
stanie Jej odpowiedzieć. Chodziło
mianowicie 
100 ni do w, 
biła na mięt

rekord Polski na

doskonałymi pływaczkami 
eckimi i hu o ką Steffin,

Sprawa Trampisza
od przodu i od tyłu

TADEUSZZDYSKWALIFIKOWANIE -
piłkarza Polonii Bytom 

na 3 lata za wybitnie niespor- dobnego us 
I towe zachowanie się na meczu tunnego ----------- ------------
Wisła - Polonia (2:0) wywoła- XaVhyLP,nlgdy nle byl karany 

I ło duz€ę> poruszenie W sferach 1 sa swe wyczyny na boisku 3-letnią 
i piłkarskich. Do naszej redakcji: dyskwalifikacją, a jak on potratii 
nadeszło już sporo listów od i "1?_’__ ___«

Wisły Mieczysława
kuchniewski — . Aby właśnie nie doszło do tego i kiego zawodnika można wyma- 

zawodnlka I niewiarygodnego „kawału" władza . . ■ nnanoń,ania nawet-- piłkarska, oceniając wybryki Tram- Sac opanowania, nawet
i glsza w odpowiedni sposób, ukara- w chwili zdenerwowania myl*’ 
1 la bo. nymi decyzjami sędziego.

Gracza
dobnego usposobieniem do niefor-

,,bohatera” ostatniej

3 LATA, ALE ZA CO! Tyle dla wyjaśnienia sprawy 
i ujawnienia pewnych tajem-

rodowvch zawo- nadeszło JUZ sporo U stów OO ; Trampisz przy nim — to nieznoś- 
startując razem 1 działaczy, b. zawodników oraz ne Chłopię. Jeżeli kodeks piłkarski

cówna osiągnęła znakomity re- .
zultat — 1.06,2, czyli lepszy od 'kara 
oficjalnego rekordu Polski o , Polord

ra- kibiców. Ich autorzy stoją 'w j 
lwiej części na stanowisku, że ‘

ma przewidywać za „tramplszowa-

nałożona na napastnika 
i jest za wysoka, a w każ-

granica 
wynosić

do 3 lat włącznie — to dolna 
— musi

co najmniej tyle, ile

Wstydząc się właśni 
rlzy. ZMinterpclowalem 
sprawie sekretarza 
Sekcji Pływania GKKF

dym razie niewspółmiernie wy
trzvmai Trampisz.

Listu GRUPY KIBICÓW CZPWM 
w Bytomiu, zaadresowanego do 
Przewodniczącego GKKF i prze­
sianego nam w odpisie oraz kilku-

To byłyby w wielkim skro-: nle: Sądzimy, ze nikt nam nie 
cie stanowiska naszych Czytel- I weźmie tego za złe.
nikó\* Moglibyśmy na tym po- A jakie jest nasze-zdanie od- 
przestać, pozostawiając wycią-1 nośnie meritum sprawy, czyli 
gnięcie z nich wniosków wszy- : wysokości kary na Trampisza?
stkim zainteresowanym. Ale

on co się dzieje 
Szulcówny.

eJ w ^tej 'soka w stosunku do wykroczeń 
Prezydium , innvch graczy, ukaranych przez ---- - ----- —«-—........ -

* '* władne niłkarskie 7n-ac7n’P la- nastu inn>'ch Pism w teJ sprawieuiaaze pukaiaKie znaczn.e ia nle będziemy cytować, ponieważ
godniej. ! powtarzają się w nich te same ar-

Czytelnicy 
wiedzieć, <

chcieli zapewne Wydaje się nam, mimo

rekordem

słyszałem o takim 
dotychczas ule 

Zo l> r« ho k<' 1 u z za

kordowy...
Wobec tego ślę apel 

rownictwa naszej ekipy 
klej podczas III MISM.*

za

Reagując na decyzję Zarżą-1
du PZPN — i me mogąc pogo- ------- - -----  ■ - . . .
dzić się z nią — prezes Klubu 
Sportowego Polonia Bytom, p. 
Stanisław Belikanowicz poda! 
się do dymisji, a redakcja cza-

■ sopisma „Sport" wystąpiła do

ukaranie Trampisza 3-letnią dys-

co my sami o tym -Jych wyjaśnień, otrzymał on
'zbyt surowy wymiar kary w... , . T . - 4UJ l 3UJUV.J WJ1U1O1 »»

wszystkim sądzimy. I dlatego porQWnanju z ciężkimi wykro-
pozwolimy sobie zająć im jesz- czeniami innych zawodników,* j 4 j 1 czeniami mnycn zawOtnuKowę
cze trochę czasu na nasze „trzy ; wykrocZeniami, które zna karo- 
grosze . A więc: | mierz piłkarski lub spotykany-

Przede wszystkim wydaje I ml po raz pierwszy. I jeżeli np.
, że władze karząc | uznano przewinienie Trampisza

, rrzeae 
kwalifikacją przekreśla na zawsze się nam, _  _____
udział tego zawodnika w sporcie, przykladnie I bardlO _ _ _ _
jest niesłuszne l krzvwdzl nie tyl- . .. •»----- ---- --------- ---------------- .
ko zawodnika, jego klub, ale także irampisza — zapomniały, aioo pod ten sam mianownik moz-

surowo jako niegodne soortowca. to

SOS dla polskiego kolarstwa

Podaż na rynku krajowym
300 rowerów miesięcznie

Produkcja przedwojenna 500 rowerów... dziennie
do PZKol., Katowicki OZKol. za­
wiadamia. że w tym roku Śląsk 
nie otrzymał ani jednego roweru 
wyścigowego, a przecież sport ko- 
larski na Śląsku jest bardzo popu­
larny.

portowane (komplety sterowe i k. 
portowe). Wnioski będ, zmienX 
również w kierunku umożliwieni 
produkcji ram i części rowerm™ 
przez spółdzielczość i. rzemiosło

Faktem jest, że polski rzenift. 
nik potrafi - tak jak „g। . 
przed wojną — produkował 
przerzutki najwyższego gahmk,, 
lepsze jeszcze od wysokiej ki-„ 
importowanych, trzeba mu tvr‘; 
umożliwić to. tzn. dać mu odSl 
wiedni przydział materiału

„Kochany Włodzimierzu Reczku! 
— w ten sposób rozpoczyna się list 
jednego z amatorów sportu kolar­
skiego,' skierowany do • Przewodni­
czącego Głównego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej, pisany z błagalną 
prośbą o pomoc w zakupie roweru 
wyścigowego. Chłopiec pożyczył 
niedawno rower od swego i przvja-- 
ciela, a startując w jakimś-wyści­
gu dla niestowarzyszonych, tak- się 
zachęcił, że zapragnął mieć własny 
rower, aby kontynuować kolarstwo. 
Chłopiec ów wyczerpał wszystkie 
możliwości w celu zdobycia rowe­
ru. nie mógł go nigdzie nabyć, "aż 
wreszcie postanowił prosić o pomoc 
samego Przewodniczącego GKKF, 
który z kolei skierował, list do Pol­
skiego Związku Kolarskiego. Do 
iluś tam tysięcy podobnych listów 
przybył więc w papierach PZKoŁ 
jeszcze jeden.

Listy tego rodzaju napływają nie­
przerwaną falą nie tylko/ zresztą 
do PZKol Otrzymuje je niemal 
każda redakcja, odpowiadając na 
nie już od dawien dawna stereoty­
powo: „Na rynku brak jest rowe­
rów wyścigowych”...

Wszyscy jednak wiedzą, że ma­
my w kraju fabrykę, która zajmu­
je się produkcją rowerów wyści­
gowych, mianowicie Zjednoczone 
Zakłady Przemysłu Rowerowego w 
Bydgoszczy. Produkcja tych za^ 

i kładów jest jednak tak minimalna, 
i że ledwie w bardzo nikłym pro-

Aby unormować tę sprawę, 
PZKoL doszedł wreszcie do poro­
zumienia z CZ HAUK, źe znako­
mita większość, sprzętu wyczyno­
wego wyprodukowana przez ZZ?R 
oraz sprzętu importowanego bi­
dzie rozprowadzana procentowo na 
poszczególne Okręgowe Związki 
Kolarskie. Ilość ta pokryje jednak, 
tylko ubytki wynikające z normal- j 
nego zużycia sprzętu, bądź też j3- i 
go zniszczenie. a’e oczywiście stan 
produkcji względnie importu jest w 
dalszym ciągu wysoce niezadowala­
jący. ;

Perspektywy produkcji, nie ma 
się co łudzić, są w da szym cią«?u 
złe. ZZPR zaoowiadają wyproduko­
wanie w 1958 r. 4.000 sztuk rowe­
rów wyścigowych, w 1959 r. — 
5.000 i'w .19» r. — 15.000.

W jakim stopniu produkcja ta 
jest niewystarczająca — łącznie 
bowiem z importem wynosi około 
300 sztuk rowerów miesięcznie: — 
niech posłużą liczby z lat przed­
wojennych. 1 *

Otóż w 1938 roku produkowano 
u nas w kraju 500 rowerów... dzien­
nie,, a więc rocznie ponad ; 180.000 
rowerów, co stanowiło 1/10 zare­
jestrowanych w . Polsce rowerów 
wszelkiego rodzaju.

W kartotekach PZKoŁ zarejestro­
wanych jest ponad 10.000 kolarzy 
wyczynowych, dołączmy zaś do te­
go arcyszerokie rzesze młodzieży, 
która pragnie uprawiać, sport ko­
larski, daremnie „błagając" o mo­
żliwość zakupu sprzętu wyczyno­
wego — Jasno wtedy stwierdzimy, 
że ilość sprzętu, jaki dostarczają na 
rynek ZZPR, tylko w minimalnym 
stopnia zaspokaja jego potrzeby. 
Wystarczy powiedzieć, że zapotrze­
bowanie np. RG LZS na 1938 rok 
wynosL.. 4.000 rowerów wyczyno- 
wych, tj. akurat tyle, ile w roku 
przyszłym wyprodukują ZZPR. ;

' Aby chociaż częściowo zadowolić

। Gdyby' wyniki konferencji ref. 
। Jzięrnlkowej byjy pozytywne.

nacr cmrf .cza* nasz sport kolarski 
zanotować pewną poorawe. csS 
oczywiście nie ' całkowitą, -L 
względem sprzętu wyczynowca 
Na początek i to byłoby iedS 
dobre.

piikarstwo polskie, pozbawiając je też ze względu na rodzaj prze- 
wartośclowego zawodnika. winienia nie chclaly — podać
POSŁUCHAJMY i DRUGIEJ 1 w uzasadnieniu wyroku naj- ; godzin przed meczem, 

strony ważniejszej rzeczy: za co on miało
1 dostał 3 lata!

plywae: prezesa PZPN, St. Glinki z U- 
Pańowie, * stem otwartym, zwracając jego j 
Festiwalu . uwagę na zbyt wysoką karę i 

odbJto.ta । prosząc o publiczne zajęcie sta- Tyle w skrócie „obrońcy” Tram- । Niedobrze jest, jeżeli o tym 
Śzulcówna wynik "«lągnę^ zu*’ ■ nowiska. ! £e7sir?n^“a^^^ ^111° działacze PZPN,
fm»' I Praw’d»°«o na oficjalnej : Na.deszly jednak Hsty któ- 1 prezesa wÓzpn Romana lisie- wymierzający karę, a nie wie £& 7To»cleWT^ I r5X w"!S zga- . SX7. ‘aa :

r zawodów. Niech chociaż nie qt- i dzają się z surowym wyrokiem do listu otwartego czasopisma । wiam. V16 ° i536
ną wartościowe rekordy Polski. : na Trampisza i ,.sport”. i rownictwo Polonu, a sam wmo-

Wjt I P • i _ z zawodnika Trampisza chce : wajca może się tylko domyśla.
I Aby nie bvć gołosłownym redakcja „Sportu" uczynić niejako i j sądzimy, że władze sportowe 

100 m Zacrtujem klJJta liSt^ w\aS‘^ dobiły błąd zatajając rzeczy-
ja m n w. knmei został poprą i nhn noplarlv < winien pociągnąć do odpowiedział- " -------- --------- ’ -

ności tych, co go ukarali. Nie będę _
’? mylił, jeżeli stwierdzę, że : Rozumiemy 

tają od dłuższego cza-

na sprowadzić i odmowę obro­
ny barw narodowych na kilka

]>ływac-
od pamiętnych dni 
upłynęło wiele czasi 
Jak Wam wiadomo. i Niedobrze jest, jeżeli o tym 

। wiedzą tylko działacze PZPN,

miejsce
, jak to 
Moskwie.

Z-Web,

Tymczasem, jaka kara spotkała
za Floreńskiego? Złośliwi

i ,.Sport”.
I - z 2

lamiusci. nehuru na . zacytujemy Kiiwa nstow i 
le«rw zentujących oba poglądy. wiste powodywlony nle na Igrzyskach, k-uż w •

kilka rlnl później, na zaw odach , — Werdvkt Jest moim zdaniem— siV^* mvHi* ^ic
Su, ■«'mpleksu ■ ptsze p. WASILIEW z Grudziądza T?anlpUza’ lnij.. ou cza- UUJ4u
Obiektów pływackich w Moskwie. ! - zbyt surowy. Trampisz byl su praWie wszvLv działacze* milo- „aLu 
-------------------------- wprawdzie kilkakrotnie notowany śnlcv snortu j , waiyuu.

swego kroku, 
że PZPN, powo"

twierdzą, że... wyjazd do Bar­
celony i Sofii!

W naszym pojęciu Trampisz 
zasłuży! na mniejszą karę dys­
kwalifikacji. lecz z dodaniem 
kary natury moralnej (np. po­
zbawienie godności kapitana 
drużyny na zawsze i wykluczę-

sTADIOWr*
dując się oczywistym uczuciem

- • - ; cencie zaspokaja potrzeby rynku
nie z kadry reprezentacyjnej na ; wewnętrznego. Np. w tym roku do

LEKKOA TŁEr-YCZNYCH]

Pływacy

wyjeżdżają
czasie nasi plywa- 

sporo zaproszeń na

dowych zaworlóu. Listy napłynę­
ły z Czechosłowacji, Węgier, 
NRD 1 Rumunii.

-Najbliższy wyjazd to zawody 
w NRD. Na pięknej pływalni w 
Rostoku odbędzie się tradycyjny 
międzynarodowy mityng z udzia­
łem czołowych pływaków Europy. 
Od nas małą wv|ei:hać: Szulc, 
Cedro, Klemińska, Kriese, Ba- 
stek I Raczyński. Towarzyszyć 
Im będą Kierownicy — Kuchar­
ski I Matejczyk. Impreza będzie 
trwała d w a dni, 6 | 7 pażdzlet-

’ływacy w podróż udadzą się 
.października - — •’...........*-•

- „------ —-—-—, --— wsiyuu, nie chciał użyć zbytsnlcy sportu 1 sędziowie (którym I . . . . ... . .
dal Się już raz poznać z „jak naj- i dosadnych określeń, ale W ta-

_ -------- ----- , lepszej" slrony) 1 wszyscy stwler- kim wypadku, w wypadku tak
wydawali, nle zwrócili uwagi na d2a obiektywnie, że Trampisz to wvsokieco wnrost beznrece-
rodzaj przewinień, Jakich on zwy- rzeczywiście zawodnik który nie . ®
kle dopuszcza! się. Są to: spory , gra brutalnie (warunki fizyczne), , Uensowego W ostatnim Czasie
x sędziami lub widownią, nieopa- (ecz bardzo mu daleko do „dżen- ' wymiaru kary, trzeba było ich
powtany^ć mlejs”'^ boUkach' .piłkarza”, bowiem Je- użyć. Nle byłoby teraz tylu do-powinny mieć miejsca na ooibKacn, gO zachowanie sportowe prawie na .
o1a 0>r4v łbistnio in karana «a tw A'- <_ • j__ _________ F, . . .___ TTIVSlnW Tl !lF7Alr 9H n a Ir IITTinUlV>

| w kartotekach WGiD, ale wydaje

! kilka lat).
Ale, jak dotąd, w sporcie 

kwalifikacja przewinienia, za­
wodników. jest sprawą bardzo 
trudną. A jeszcze trudniejsze 
jest stosowanie jej wobec 
wszystkich jednakowo.

G. Aleksandrowicz

dnia 20 sierpnia. ZZPR wyprodu­
kowały ledwie 1.742 rowery wyści­
gowe.

Rozprowadzeniem tych rowerów 
zajmuje się Centralny Zarząd Han­
dlu Artykułami Użytku Kultural­
nego. Według Informacji uzyska­
nych przez PZKoŁ, zaledwie ma­
lutki procent tych rowerów dotarł 
jednak do wyczynowców. Np. pi­
smem z dn. 25 lipca skierowanym

BUKARESZT. Ana Coman popra­
wiła należący do niej rekord Ru. 
munii w . pchnięciu kulą o ż 
Coman w ubiegłą niedziele uzyska* te CnViraeTRlo 1» ST

kle łagodniej, co Jest zresztą zro- każdych zawodach jest niżej kry­
tyki.

mysłów, narzekań na kumoter-

BARCELONA. Międzypaństwcnri 
trójmecz lekkoatletyczny z udzia' 
łem zespołów Hiszpanii, Portugal 
L Belgii zakończył się zwycięstwa: 
Belgii nad Hiszpanią 114:93 'pkt. : 
Portugalii nad Hiszpanią 107:19 
pkt. W nieoficjalnym spotkani: 
Belgia pokonała. Portugalię 129$

stwo itp.
tu” wybryki Trampisza pod posta- ‘ Bo nieprawdą jest, że Tram- 
cią stałej gestykulacji, Jak stroje- ' pisz został ukarany 3-letnią 
nle blazeńskich min, pokazywanie dyskwalifikacją za to tylko, Że 
przy decyzjach sędziego w sposob . . . . J . ’ .
niedwuznaczny, że sędzia jest „wa- r niezadowolony z odpowiedzi 
riat”, nieodpowiedzialne gesty w ! sędziego na swoją interwencję, 
stronę publiczności, bardzo często i rił ripmon^trarvinia na boi- określające tak dosadnie, że nle usiaai demonstracyjnie na doi

zumiałe. Są bowiem przewinienia ■ wiem, może redakcja „Spor- । 
o niebo gorsze 1 te powinny być f"........u—.t.» ------- :— __j ■
oceniane ostrzej. Zresztą i kodeks 
karny, obowiązujący w Polsce, roz­
różnia przestępstwa obywateli* 
Tymczasem zauważyć można, że 
zawodnicy, którzy dopuścili się 
cięższego rodzaju przewinień, zo-

wyrównany; 800 m — Moens (B) - 
1:50,3; 5000 m — Faria (P) — uju

swych „klient PZKol. ZWrÓcH

stall ukarani mniejszym wymia- określające tak dosadnie, że nie usiaui demonstracyjnie na DOI-
rem, aniżeli Trampisz (np. Susz- trzeba bliższych określeń — zalicza sku, i nie za to, Że podobny de-
czyk z Ruchu, Wróbel z Lecha lub , jq sportowego zachowania — oso- , monstracyiny fiest tefiO zawód-
Mustat z I.echll). biście stwierdzam, że lest to chu- „ mia} ;u4 nrzed-

1 ilgaństwo sportowe 1 za to trzeba i nlKa nuat miejsce JUZ przed
ZA CO ZOSTAŁ USUNIĘTY | karać.

Z BOISKA? i Wszyscy też dobrze wiedzą, że ;
: nie było roku, w którym za to swo- ,

B. gracz ST. z Warszawy pisze,

tern, z tą tylko różnicą, że wte­
dy nie siadał a zapowiadając 
swe zejście z boiska, obsze-dł na

iż był na
Winę za

szczędząc przy okazji

wspomnianym meczu, 
zajście z Trampiszem 
sędziego zawodów (nie

jp „sportowe zachowanie” iraiu- - , ,
i pisz nie był karany i to po kilka OKOło bramkę 1 wrócił potem

tycznych uwag na temat sędziowa- .

i razy. Inaczej to się nazywa recy- ‘ do gry (jaka szkoda dla niego 
dywista i to recydywista niepopra- i • } • ąnr3wv sędzia
wny, na ktorego kary w ogóle nie i1. aia caieJ spraw}, ze sęazia 

; mają żadnego wpływu. Redakcja ‘ nie usunął go W0WCZ2S A prze-

kord Belgii.

ATENY, w czasie zawodów mię 
międzynarodowych Marsellocpopn 
wił o 2 cm rekord Grecji w skok 
wzwyż, uzyskując 193 cm. Bieg a 
900 m wygrał Depastas 1:514? e 
1500 m Constantinidis — 3:ł7£ i 
Efstathladis w skoku o tyczce o

import z zagranicy w 1958 r. 5.000 
kompletnie wyposażonych rowerów 
wyścigowych. Na odpowiedź PZKol 
nie czekał długo. Dodajmy aa od- 
powiedź.;. odmowną. Warto uzupeł­
nić, że w tym roku import obej­
mował właśnie tę ilość.

Na jakim więc sprzęcie — zapy­
tacie — jeżdżą te tysiące naszych 
kolarzy w licznych imprezach w 
całym kraju? Nie trudno na to py­
tanie-odpowiedzieć. Kadra dyspo­
nuje rowerami najwyższego gatun­
ku, ale lwia część zawodników 
„ścigd się” po prostu na szmelcu, 
a olbrzymia rzesza młodzieży nie 
ma w ogóle na czym Jeździć

PZKOŁ zdaje sobie doskonale 
sprawę z katastrofalnego stanu pod 
względem sprzętu wyczynowego i 
próbuje szukać rozwiązania. Jed­
nym z przejawów tego ma być 
zwołana na drugą połowę paździer­
nika konferencja, z udziałem przed­
stawicieli zainteresowanych resor­
tów poszczególnych ministerstw.

Na konferencji tej PZKol. ma 
złocić się do zainteresowanych 
resortów z wnioskiem o pomoc

międzynarodowe mistrzostwa Cze 
chosłowacji w wielobojach lekka 
atletycznych. W zawodach tyć 
prócz Czechosłowaków uczestnicz

i NRF. W pięcioboju kobiet starta 
je 17 zawodniczek. Po pierwszya 
dniu (rozegrano 3 konkurenci 
prowadzi Bystrowa (ZSRR) — 26 
pkt. przed Szmakową (ZSRR) - 
2581 pkt. i Davidovą (CSR) — 23! 
pkt. Najlepsze wyniki w postezt 
gólnych konkurencjach uzyskały- 
200 m — Bystrowa — 25,9 pne 
Lutter (NRD) — 28,3 i Ssnakra 
— 26,5, kula — Bystrowa — 13| 
przed Szmakową — 12,34, wzwyz - 
Davidova (CSR) — 182 przed By 
strową i Szmakową po 154 cza.

W dziesięcioboju, po pierwsyr 
dniu prowadzą również zawodnię 
radzieccy Kuzniecow i Kudenko 
Kuzniecow ma 4.008 pkL, Kutśenb 
3.571, a na trzecim miejscu uplaso

..Sportu” próbuje usprawiedliwić i jje wszystkim za wysoce nie-
<lent z" Trampiszem Jrzedstąwta । pustadahZaprzekora”.WaD?a nrzekory 1 sportową gestykulację, której 
tak: zaiste w końcowej fazie meczu i zdoIny jest d()- pOpclnfenia NIE- I tu nie możemy Określić bez O-ji.a ;i u. ....... ' tax: zaiste w Końcowej razie meczu 

międzynarodowy tur- ( WIsIhi B.ra/a na czas* bramkarz n.., 1___ ... 1 przedłużał czas na wykon miki wpóźniej na iiiięur.yiidt uuuwy tur- i •*. , ’ —niej waterpolowy do Bukaresztu ' Pr^edju/-al ezas na 
wyjadą waterpoliścl. ........... ........ ‘ —razem
nie reprezentanci Polski lecz ju­
niorzy jako, że turniej będzie 
siiy odbywał przy udziale sa-

~ Skład nasze.
stępujący: 
Pojda, 
chowski,

pole (wiemy dlaczego), a Trampisz

L-utomsKi, : na i 
, Wójcie- j 

-- Zakrzewski, 
Widawski | Woryna. Wraz z za-

oznajmi! to sędziemu. Sędzia na to 
nic, więc Trampisz usiadł na boi­
sku, poprawiając przy tym sznuro­
wadła. A sędzia wykluczył go z 
boiska. To, co napisałem, nie Jest 
tajemnicą, bo nie ja Jeden byłem

wikon^imw1» I wiarygodnego „kawału” i bawy o obrazę moralności pu-•m nisz I (podkreślenie moje), aby tylko u- s
dowodnie, że sędzia nie miał za­

Mrówczyński,
Kulicki. Uważam,

wodnikami
Wolny, tre 
Brzozowski

wyjadą: kierownik
rozpatrzona po

e sprawa została 
najmniejszej linii

oporu — pisze TADEUSZ O. z War-

oraz sędzia

Turniej będzie trwał
Poza

z Wętrlrr, Jugosławii, 
1 NRD. (wit)

i Kral- : two działaczom 1 władzom pilkar- 
J i skini. W ten sposób nie usuniemy 

I chuligaństwa z boisk. Chuliganom 
'<! 8 do|l brutalom daje się niskie kary, a i 
flakami I za negowanie orzeczeń sędziów da- 
j Hiioruw je się najwyższy wymiar kary, ja- 
Holandil 1 kl dotychczas był nałożony na za­

wodnika.

storze

blicznej.
Można dyskutować nad kwa­

lifikacją czynu Trampisza, ale 
trudno nie potępić go ostro lub 
porównywać go z „powszech­
ną" gestykulacją zawodników 
pod adresem sędziów lub wido­
wni. Wymierzając karę, władze 
PZPN brały też zapewne pod 
uwagę fakt, że Trampisz jest 
człowiekiem kulturalnym, stu­
dentem wyższej uczelni. Od ta-

„Te, Stepanow. I tak wysoko nie skoczysz” — wołali kole­
dzy na jednego z uczestników mistrzostw Polski młodzików 
w Łodzi. Istotnie na prędce przygotowana z gąbki „trampolina” 
owiązana bandażem nie przyniosła amatorowi rekordów 
żadnych sukcesów. Zawodnik ten nie zakwalifikował się 
nawet do finału. Cóż, to nie jest droga do sukcesów. Trzeba’ 

przy tym jeszcze umieć skakać. Fot. — Arsen

dukcji rowerów wyczynowych dro­
gą zwiększenia produkcji ram wy­
ścigowych w* oparciu o części im-

Dlaczego nie w pełnej obsadzie 
turniej młodzików w szermierce

Komunikat nr 15.57 Polskiego 
Związku Szermierczego z dnia 16 
września podaje imprezy centralne 
w iv kwartale 1957 r. i mówi m. in. 
że w dniu 19—20.10 w Katowicach 
rozegrany zostanie turniej mło­
dzików. Celem tego turnieju ma być 
skontrolowanie wyników szkolenia
najmłodszych i pracy sekcji szer­
mierczych Młodzieżowych Domów

su w klubach i sekcjach, a zwłasz­
cza w b. ośrodkach rozpoczyna się 
szkolenie w wieku od i? lat? Prze­
cież tacy juniorzy, jak Woyda, 
Wycisk, Sanetra, Zieliński, Karney, 
Sarapata i inni zaczynali swe tre­
ningi mając 13—14 lat, a dzisiaj na 
ich miejsce przyszli przecież inni.

W każdym niemal klubie czy sek-
........ ---------------- cji szermierczej znajduje się prze-

Kultury i Pałaców Młodzieży. Wo- i ciętnie 10—12 młodzików, którzy nie 
pec tego dopuszcza się do startu po ( tylko, że są po pierwszym kroku, 
5 zawodników z Warszawy i Kato- ale rozgrywali już spotkania mię- 
wic, po 3 z Łodzi. Krakowa, Szcze- ! dzyklubowe. 
cina 1 Poznania oraz 2 zawodników ---- ’ ’ '
z Gdańska. I

Reprezentacja Norwegii w 
swym najsilniejszym składzie 

(oprócz Aage Hansona. który o- 
statnio złamał nogę) rozegrała w 
Warszawie trzecie spotkanie na te­
renie Polski przegrywając wysoko 
z zespołem stolicy 24:54.

W najbliższy czwartek reprezen­
tacja Polski w składzie M. Kajzer. 
KupczyńskŁ Tkocz, Teodorowie z. 
Waloszek, Zyto i Pociejkowicz. od­
latuje samolotem do Norwegii, gdzie 
4 października odbędzie się rewan. 
żowe spotkanie międzypaństwowe 
Norwegia-Polska. Następnie żu­
żlowcy polscy rozegrają jeszcze 
dwa mecze z zespołami norweskimi 
w innych miastach tego kraju.
■gZ IEROWNIK żużla austriackiego 

prof. Relnlsch sprowadza do ' 
Austrii na kilka spotkań drużynę I 
złożoną z zawodników Nowe] Ze- ] 
landli oraz Australii. W zespole tym I 
startuje m. Inn. nowokreowany | 
mistrz świata B. Briggs oraz jeden i

Rzym miasto otwarte
dla plejady wielkich talentów 

wyłonionych na łódzkich mistrzostwach

100 m wygrał Kuzniecow — IŁ 
przed Kutienką — 11,1, skok w di 
— Kuzniecow — 710, Kubenko - 
872;* kula — Kutienko — 1443; 
niecow — 13.88; wzwyż — Tama 
(CSR) — 182; Kuzniecow — IM; « 
m — Kutienko — 51,0; Henp 
(NRD) — SI,5 (Kuzniecow uzpb 
52,2).

PRAGA. Rozegrane w Hlżnli 
międzynarodowe mistrzostwa CS? 
w dziesięcioboju przyniosły zwytię 
stwo reprezentantowi ZSRR Ku? 
niecowowj — 7.370 pkt_ przM je 
go rodakiem Kutienko — 6^33 
pkt. Trzecim był Hengst (NRD) — 
6.121 pkt.

W pięcioboju kobiet pier^S 
miejsce zdobvla Bystrowa IZSRKI 
— 4.674 pkt. przed Szmakort 
(ZSRR) — 4.408 pkL i Buechner 
(NRF) — 4.139 pkL Najl«P»V 
zawodniczek czechosłowackich oy* 
la Dav<dova — 4.134 pkL

RZYM. Po pierwszym dniu mjj* 
dzypaństwowego meczu lekkoart- 
tycznego Włochy — Szwecja pJJ" 
wadzą Szwedzi 57:38 pkL Z ośm® 
konkurencji pierwszego dnia Pq 
spodarze wygrali tylko 1H m 1 
trójskok. Najlepsze rezultaty wy* 
skali Waern (S) na 1500 m 
3:42,6; Jonsson (S) na 400 m — 
Petterson (S) w skoku wzwyz 
205 i sztafeta Szwecji 4x401 
3:13,0. 100 m wygrał Berum (wj
w 10.5 przed Malmroosem (S) — 
10.6, Asplund (S) zwyciężył w nur 
cie 58.48, Smiding (S) w osz^P1' 
— 72,13, a w trójskoku Gatti W 
15,08,

z poprzednich mistrzów — Ronnle ! — w , .. ,
Moore. Austriacy zwrócili się do ! ZY znacie Sałacmską, Sladka, 
PZMot z propozycją odstąpienia na i . , Cyrullczką, Lichawską, Frącko- 
kllka spotkań zespołu australlj- ' wiaka, Klaputownę, Ścierkę...? Nie 

I skiego, a ponadto zaprosili ; znacie? Radzimy zapamiętać te 
dwóch polskich zawodników do i nazwiska. Lekkoatleci i lekkoatlet- 
udziahi w turnieju indywidualnymi'^’ ° ™°" aŁ • ł1°
w Wiedniu, w którym oprócz P° 11 
Australijczyków startować będą ‘.'Y .

chwilę zagrożone. Poprawił też re­
kord Polski wynikiem 36.7, który

> Obuchowicz, Juśkowlak czy Przy­
bylska. Juniorzy nasi wygrywają 
z Czechosłowacją i Rumunią, a jed­
nocześnie mistrzostwa seniorów 
wykazały dobitnie, że zaplecze na­
szej reprezentacji jest bardzo sła­
be. Czy nie zachodzi tu jakaś 
sprzeczność?

Otóż nie. Dzięki doskonałej i, 
prawdę mówiąc, mało znanej szer­
szemu ogółowi .pracy działaczy i 
trenerów młodzieżowych, nasza 
młodzież zyskała niezłą opiekę o 
raz spory kalendarz różnego ro­
dzaju imprez z międzynarodowymi 
włącznie. Obserwujemy więc wy­
raźny postęp wśród, młodzieży 
15—18 lat. Ale później przychodzi 
wiek seniora i zaczynają sig „nie- 
porozumienia". Nasza reprezenta­
cja odskoczyła bowiem swym po­
ziomem nader wyraźnie od reszty 
seniorów 1 na dobrą sprawę opieki 
centralną objęta jest tylko ogra­
niczona ilość zawodników czołów­
ki. Cóż więc mają robić ci, którzy 
byli dobrymi juniorami, ale nić 
mogą być od razu wysokiej klasy 
seniorami?

Luka istnieje w szkoleniu samych 
seniorów, którzy w tej chwili na­
stawieni są ną jedną tylko repre­
zentacje. Warto więc chyba w ta- 
klej sytuacji wyodrębnić Jeszczć 
jedn^ grupę wiekową starszych Ju. 
morow (20—21 lat) I dla nich or- 
ganizować osobne imprezy, w któ­
rych nie będą stać na straconej 
z góry pozycji. Rozwiązanie możć 
byc również takie, że szkolenie cen- 
traine obejmie, od razu trzy do 
pięciu reprezentacji i dojdą wre- 
?5C| a dL° sku|ku mecze na wielu 
frontach, względnie z trzyosobową 
SajfŁSE

więc kierunek — zaplecze senlo- 
,t?,odzi'ży .wypada bowiem 

p k° °Ptyniistycznie.
Druga sprawa to działacze tere­

nowi. Często słyszymy, że w te­
renie nie ma wartościowych dzia­
łaczy, instruktorów, co kładzie ro- 
botę w klubach. W Łodzi mogliś- 
my przekonać- się, że ludzi chet- 
K’ , c,10 pracy Z. młodzieżą w klu­
bach bynajmniej- nie brakuje... Co 
ciekawsze do pracy tej garnie sie 
sporo działaczy młodego pokole­
nia. którzy mają sporo Zapału. 
Byc może zniechęcają się późhiej 
1 odchodzą, ale warto zastanowić 
sie. jakie są, tego powody. A może 
''"Vt0 "'prowadzić Jakieś formy 

d?u,i?ontaczołowy­
mi .działaczami PZLA 1 tymi zupeN 
nie czasem , nieznanymi ludźmi z 
KrapkoMc czy Płocka? A może lu-

Bby w Rórże" dano, że oni tutaj pracują 'i 
lobią co mogą; że nie Są zdani'wv. 
kisiły?18 w,asne nle-aawsze w|el-

Trzeba również zwrócić uwagę 
na Pdznań. Podczas mistrzostw 
Polski juniorów w Bydgoszczy 
LZS Wielkopolanka 1 Olimpia Po­
znań zajęły pierwsze dwa miejsca 
w klasyfikacji klubowej. W Łodzi 
Poznań znów znalazł się na pierw­
szym miejscu, dystansując tak pe­
wnego, wydawało clę, faworyta, ja­
kim były Katowice. W Poznaniu 
potrafią widać dobrze pracować z 
młodzieżą. Przewodniczącym Komi­
sji Młodzieżowej w POZLA jest 
mgr KACZMAROWSKI. Gratulujemy 
mu wyników pracy.

JAK JEST Z ZAPLECZEM?
Jak to właściwie jest z tym za-

— jak na młodzika — jest osią­
gnięciem dużej klasy. Chłopak ma 
przy tym wielką szybkość (na 100 

mi *vn lnu» a, uv|ji<.i w m był dpugl w 11.3) ona z u lejką
16‘lat. Poznaliśmy ich w Ło- (swobodę biegania. W sztafecie z 

startować hedapodczas III Mistrzostw Polski ! reguły otrzymywał pałeczkę za 
Ktisiriauv 'viomrv i iiion^łowianip Młodzików, a bvła to jedna z naj-i wieloma rywalami, a jednak potrą- PZMm pVzv ąl propozycję impr« '• tegorocznym I fil ich mijać wzbudzając entu-
z Tkoczcm prosto z Norwegii po. sezonie lekkoatletycznym. | zjazm na n ezbyt zresztą zapetmo-
lecą do Wiednia. Przyjazd do Pol-! Czołowe nasze stawy walczyły w ! nel Af ™ wunib

. - .. . . . ......------- ski Australijczyków nastąpi praw-' tym samym czasie w dalekim Glas-| A łvi«
wanych dla nich imprez central- | dopodobnie ok. 13 października. । gow, w memoriale Ilarbiga w Dreż- KT°r.y se™orzy. a xyie
nych. Jeden mecz rozegrają oni w Lesz nie, cześć zawitała do Dortmundu. | }*ł.asnie skoczył w toazi fhąuku-

nie. Miejsce rirutdcgo spotkania dłodzi kandydaci na Folków, Swa-.^K z Poznania, ze skoczył to 
W. D. I ustalone zostanie później. towskich. Sosgńrnlków i Janiszew- I Jeszcze nic. Chodzi o to. w jakich

Skle nnślamrbv!l z naszvmi re- "arunkach, uzyskał on ten wymk, 
I prezentantaml. śle wyjazd do Ło- j hedący nowym rekordem Polski.
dzi l»l dla nich również niema,a ! Boisko tonęło w s rugach deszczu, 

: atrakcją. Tutaj mieli okazje do ' kto mógł schronił się na tijbu; 
wykazania swych wielkich możll- nach, a rozbieg zamienił się w cos 

. ' ...i..- __•.__ __________ nosrpdn prrn mienzv trołoledzia. a

Mamy nadzieję, że Polski Zwią-
, ------ • zek Szermierczy rozszerzy prawo

Należy przyklasnąć tej inicjaty- | startu dla tych najmłodszych z 
wie, ale jednocześnie należy zapytać ; klubów i sekcji szermierczych, któ- 
Polski Związek Szermierczy dlacze- : rzy swoją pracą zasługują na opie- 
go nie chce się zorientować, jak i kq i nagrodę w postaci zorganizo- 
przebiega praca nad młodzikami w' ------ ” • •
podleglych mu klubach i sekcjach? 
Czyżby Komisja Szkolenia pzsz 
nie wiedziała, iż od dłuższego cza-

ie, cześć zawitała do Dortmundu.
dłodzi kandydaci na Folków, Swa- 
towskich. Sosęórnlków i Janiszew-

pleczem? Mistrzostwa młodzików

Listy klasyfikacyjne 
i rzeczywistość

l wości, które — być może — zapro­
wadzą ich również na najsławniej-

I sze stadionv Europy.
i DESZCZ, ZIMNO, BŁOTO.

pośredniego miedzy gołoledzią, a 
grząskim torfowiskiem. _ .Jedynie
pod „schodkami" sędziów biego­
wych znalazło schronienie kilku 
skoczków, opatulonych w płaszcze.

Ponad 350 zawodników I zawód- W
czek nie trafiło w Łodzi na wa- i skoczył 6.43, a Bieniasz

IELKA radość jakiej dostar- 
czył nam w szabli złoty 

medalista Jurek Pawłowski nie 
może nam zamknąć oczu na nie­
dociągnięcia w całej polskiej 
drużynie szablowej. Przykrym 
bowiem echem rozniosła się wia­
domość, że duma szermiercza, 
nasza ,,srebrna“ szabla, preten­
dująca do złotego medalu, zeszła 
z paryskiej planszy pokonana, 
osiągając zaledwie trzecie miej­
sce.

Nie w tym Jednak rzecz, że na­
si szabliści zajęli trzecie miejsce, 
to jest sport i z tego tytułu nie 
bilibyśmy na alarm, lecz chodzi 
nam o formę nie tylko fizyczną 
lecz i psychiczną, w Jakiej znaj­
dowali się nasi szabliści. Dzien­
nikarze relacjonujący przebieg 
mistrzostw w Paryżu pisza: „Za­
błocki był w słabej formie", „Po­
lacy nie wytrzymują nerwowo", 
„Kuszewski przegrywa 0:5“ Itd.

Coś tu Jest więc nie w porząd­
ku. Czy władze szermiercze nie 
dostrzegały tego, że nasi szabli­
ści nie są w formie? Czy nie był 
tego dowodem turniej klasyfika­
cyjny 20 czerwca br? Na turnie­
ju tym, Pawlas np. spadł na 10 
miejsce, a Kuszewski by sie u- 
trzymać w czołówce, z najwyż­
szym wysiłkiem bił się z młody­
mi zawodnikami, Jak np. Ochy- 
rą? A następnie, czy bardzo sła­
by występ naszej szabli w Du­
browniku nie był dostatecznym 
sygnałem, że z naszą drużyną 
dzieje się coś niedobrego?

Na podstawie wyników z Pa­
ryża, w walce z, drużyną ZSRR 
musimy stwierdzić, że nasi sza­
bliści byli niedotrenowani. świad­
czą o tym skoki zwycięstw i po­
rażek; np. Kuszewski z Kuźnie-

cowem wygrywa 5:0, w następnej 
rundzie przegrywa 0:5, Zabłocki 
z Czerepowsklm wygrywa 5:3, by 
w następnej turze nie nawiązując 
zupełnie walki przegrać oładko 
z Rylskim 1:5. To, że Zabłocki 
trzecią walkę wygrał, nie zmie­
nia naszego zdania, gdyż wtedy 
drużyna Związku Radzieckiego 
miała Już mecz wygrany.

Taka nierówna postawa na 
planszy, tego rodzaju skoki tłu­
maczyć jedynie sobie możemy 
niedotrenowanlem drużyny.

Nie każda Jednak przegrana 
Jest klęskąl Parę dni temu przy 
głośnikach przeżywaliśmy inną 
przegraną — mityng lekkoatle­
tyczny w Londynie. Słuchając tej 
audycji serca nam rosły i byli­
śmy z najwyższym uznaniem dla 
naszych lekkoatletów, za ich 
walkę, za ich sportową postawę, 
za ich całoroczne solidne przy­
gotowanie. Tego o planszy pa­
ryskiej powiedzieć nie możemy.

Lecz zawodnicy lekkoatletyki, 
a na pewno i szermierze innych 
państw nie spalają sie wowo 
w polityce związkowej. Tam bo* 
wiem panuje zdrowa >asa:a. Za­
wodnik Jest zawodnikiem . do 
jego obowiązków należy utrzy­
manie formy psychicznej 5 f’zy- 
cznej na najwvźszvm poziomie. 
U nas zaś zakwitło politykier- 
stwo, I rezultaty nie dały na sie­
bie długo czekać. My chcemy wi­
dzieć naszych zawodników w 
pełnej formie na planszy, a nie 
w walce klubowej, nie w walce, 
gdzie rozgrywa się decyzja, kto 
ma Jechać na zawody „Ja czy 
on".

Tego rodzaju sprawy muszą 
pozostawić ślady na psychice

na spokoju zawodnika, co nie 
pomaga na pewno w utrzymaniu 
się w formie.

Z dala od tych spraw stał Ju­
rek Pawłowski. Nie mieszał się 
on do żadnej polityki PZ Sze.- 
mie< czego i upa. cie trenował z 
mjr Keveyem. Szkoła mjr Keveya 
zdała egzamin na paryskiej plan­
szy. Obydwaj: i uczeń i nauczy­
ciel, mogą być dumni z wyników 
i p. acy, których ukoronowaniem 
jest złoty medal mistrza świata 
w szabli. Nie wszyscy zawodnicy 
przygotowywali s’ę sumiennie do 
turnieju paryskiego, o czym 
wspominam wyżej — I o czym 
donoszą korespondencje z Pary­
ża, mówiące o nerwach i złej 
formie naszych szermierzy.

Przykre to są spawy, ale 
myślimy, że racja jest po naszej 
stronie. Przecież niedawno temu 
druga nasza drużyna w Moskwie 
z tą samą drużyną ZSRR wygra­
ła spotkanie. Tam młody nasz 
zawodnik Ochyra wygrał z za­
wodnikami radzieckimi trzy wal. 
ki. Paryż był śwutną okazją by 
Polski Związek Sze mierczy 
wprowadził trochę „świeżej 
krwi" do drużyny szablowej i 
wyprowadził na świat młody na­
rybek, który bv pa planszach 
międzynarodowych mógł zdoby­
wać doświadczenie I rutynę.

Niestety, na przeszkodzie temu 
stanęła lista klasyfikacyjna, a 
pozycji tej listy bronili być mo­
że właśnie zawodnicy, zasiadają­
cy we władzach Polskiego Związ­
ku Szermierczego.

Wl. Dobrowolski

I nlczek nie trafiło w Łodzi na wa- i 
irnnki sprzyjające. Stadion Włók- z tych, skoczków wyrosnąI niarza słynie z marnvch urządzeń * wielcy zawodnicy.
I lekkoatletycznych, a jeśli dodamy Doskonałe warunki na miotaczkę 
I do tego siąpiący przez dwa dni | ma LICHAWSKA. Już teraz pcha 
i niemal bez przerwy deszcz, to bę- I kulą 11.63. Wynikiem tym wygra- 
jdżiemy mieli pełny obraz łódzkich ! laby z wieloma seniorkami. To 
warunków. A jednak ani deszcz. . samo trzeba powiedzieć o ZBYSZ- 

-----  --------’•*- ‘ KU ŚCIERCE, mistrzu w tej samejani zimno, ani grząskie 1 śliskie 
. rozbieżnie i rzutnie nie osłabiły za­
pału najmłodszych lekkoatletów, 

i Przyjechali Ho Łodzi po kółka o- 
limpijskle 1 zdołali Ich zdobyć nie­
złą porcję wraz z 8 rekordami Pol- 

; ski. Nic też dziwnego, że działacze 
młodzieżowi z przew. Komisji Mło­
dzieżowej PZLA S. Szyszłą na cze- 

1 le oraz trenerzy młodszego poko- 
lenia (Kiszka, Weinberg, Starośclń-

| ski, i cała plejada innych) zacie- 
i rall ręce z zadowolenia. Mieli pełną 
1 satysfakcję.

Oirćlny poziom mistrzostw był o 
wide wyższy, niż przed rokiem. 
Z tłoku talentów wybijały się jed­
nak Indywidualności większego ka­
libru. o których z pewnością po­
winniśmy za kilka lat wiele pi­
sać. SALACIŃSKA z łódzkiego klu­
bu „Społem" dała luż o sobie znać 
niezłymi wynikami, zwłaszcza w 
skoku wzwyż. Dopiero jednak na 

; mistrzostwach zobaczyliśmy ten ta- 
i lent w całej pełni, wygrywający 
; z wielką lekkością półfinał na 100 
im w 12.3, a finał w 12.4. Następ* 
| nego dnia długonoga Mirka zdoby- 
i la drugi tytuł, wygrywając skok 
wzwyż wynikiem 1.51. Oba te* re­
zultaty dają jej już miejsca w ta- 

| belach 10 najlepszych w tym roku. 
| Doskonale warunki ‘fizyczne (dłu- 
। ale nogi, wysoki wzrosti powinny 
ułatwić Jej drogę do grona naj­
lepszych naszych sprińterek Już w 
najbliższym czasie,

36.7 SIADKA NA 300 M

Albo taki SIADEK z poznańskie­
go Zrywu. W biegu na 300 m midi 
groźnych rywali, a Jednak Jego 
pierwsze miejsce tle było ani przez

konkurencji chłopców. Oboje mogą 
pochwalić się niezłym opanowaniem 
technicznym tej nienajłatwiejszej 
konkurencji. Nie można tego po­
wiedzieć o wszechstronnej Michał 
czak z Wrocławia. Wygrała ona 
skok w dal (5.26) niemal na sto­
jąco, była druga w rzucie dys­
kiem, biegała również w płotkach... 
Duży talent wielobojowy pod wa­
runkiem dużej pracy nad skocz- 
nośclą.

URODZAJ NA WIELOBOISTÓW 
/ Doskonale zaprezentowała 

wicemistrzynl w skoku w dal HEI- 
NOWNA z Katowic. Gdyby Michal- 
czak miała skoczność -Heinówny, 
skakałaby już na poziomie senio­
rek. Kto.wie Jednak, czy Heluówtia 
nie zdystansuje mistrzyni już w 
najb1lźszvm czasie? A CYRULI- 
CZEK? Ten chłopak przypomina 
sylwetką boksera. Jest silny, dys­
ponuje wielką szybkością (mistrz 
na 100 m w 11.3, a w eliminacjach 
11.2) i skocznością (trzeci w skoku 
w dal — 6.14), ale ruchy ma Jesz­
cze mocno nieskoordynowane. I on 
ma dużą przyszłość Jako wielo- 
boista.

A propos Cyruljczka. Zawodnik 
ten należy do klubu 92 Krapko­
wice. Z tego samego klubu wyszła 
znana już sprinterka Thomasówna 
oraz nieco mniej sławna Drabków- 
na. Warto zwrócić uwagę na dzla-. 
łączy tego klubu, a właściwie dzia­
łacza, trenera I sędziego w Jedne] 
osobie p. PRUSKO. Ma on w tej 
chwili pod opieką ok. 40 młodych 
chłopców I dziewcząt I Jak widać 
potrafi z nich zrobić dobrych za- 
wodników»

Oto- Mirka Sałacińska, mistrzy­
ni- młodzików' na 100 m i w 
skoku wzwyż. Czy pójdzie w 
ślady Janiszewskiej i awansuje 
do grona naszych najlepszych 
sprińterek — przekonamy -się 

dopiero ża dwa. trzy lata.
Fot, — Ąrseri '

aż roją się od talentów. Mistrzo­
stwa Juniorów również1 wyłoniły, 
kilka dużych - Indywidualności jak

RZYM. w drugim dniu 
Włochy — Szwecja karta 
wróciła i Szwedzi wygrali W’ 
trzy konkurencje. Mimo to w 
nej punktacji odnieśli oni «W"! 
stwo 107:91 pkt. Zwycięstwem^'; 
dów zakończyła się niaspotoe»* 
nie sztafeta 4x100 m w dobrym 
sie 40,9. Włosi uzyskali taH » 
wynik. Goście wygrali jeszcze “ 
o tyczce (Lind — 420) 1 61'S _
m, w którym Waern W*., 
1:48,1 ustanowił rekord Sr „i! 
Z pozostałych rezultatów na »- 
różnienie zasługuje czas na » . 
pl. juniora Włoskiego Morale — 
1 wynik Consoliniego w rzucie w 
śkiem — 82,73.

helsinki, w tradycyjnym 
maratonie” na trasie 25t km. 
grywanym corocznie w 
zwyciężył Fin Oksanen w caf, 
nowego rekordu trasy 
przed Francuzem 
1:17:34,4 i Kotilą (Fin.) 
Poprzedni rekord trasy, n«"L4 
również dó oksanena 
1:18.32,0 i był ustanowiony w ‘ 
ku ubiegłym. : 1 ■

WIEDEŃ Reprezentacja 
letyczna Wirtembergii rózeg™ 
Linzu dwudhiowe zawody • 
zentacją Austrii; Gościć WLi- 
konkurencje męskie 93:81, a » 
rencje kobiece 50:46 pkt. 
wynik zawodów uzyskała w ę 
Jane voss, - wygrywając w 
bardzo dobrym czasie lii’ rtj. 
mistrzynią NRF w pięoioW' 
ną sprlnterkę Elberle — 

BUDAPESZT. Na jnl?dWj*^h 
wyćh zawodach lekkoatlety . Jjj 
Honvedu, w których uc«“JŁ-ji. 
również lekkoatleci Lęg“ “UJiil 
tó na: ogół dość mierne 
ino ni i. Meinat
Gadomski,' Polska — * j -
czek, CSR ~ 49.5.

1.500 m l; RozsavBlgylr 
3:48,5,-. 2. Zwołenskl, CS?, -topaj* 
■3. Cikel, CSR — 3:49,». t.
Polska. <

BUDAPESZT. Na “Wod^Łj-t 
koatletycznych ;klubu MfU-Sjjjł 
poprawiła rekord 
m wynikiem 4.36,6, Sfr»® .™ , j1 
cita djrakiem 46.47-, = ,Na mlatrzortwath.; 1«gKS® g
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obozom w. cwiczeninm reflek- 
poza tym stwierdzają, ze 

.-spólpraca z Keveycm będzie 
k nich niewątpliwie owoena.

Z, stronę Polskiego Związku 
c ermierczeąo nie udało nam 
X ,V tet sprawie uzyskać oli- 
■HlneĘ<) stanowiska. Jesteśmy 
jednak skłonni sądzić na pod- - 
'taWie wrześniowego oswiad- i 
„enia Zarzadu PZSz. ię współ- I

«j nr.ivvph TX-2-

—- Chętnie zostanę w 
Polsce, ale nadal mam po­
ważne obawy. Ostatni 
Pobytu w Polsce byl 
mnie bardzo przykry, 
śli będę mógł nadal' spo­
kojnie pracować z polski­
mi szermierzami, jeśli bę­
dę mógł oglądać wszystkie 
ważniejsze spotkania mię­
dzynarodowe, gotów jestem

rok 
dla 
Jc"

str. 1 Po dobrych wynikach Sukces krajowego przemysłu

nrsca Kcveya na nuwjui w a ( 
mikach zostanie przez Polski । 
Związek Szermierczy chętnie | 
rzvjęta. Takie również pano- 

żłv nieoficjalne opinie w ko- j
i_ t:r1<-\ 7.or7ad!i 1

*

lach, zbliżonych do Zarządu 
Polskiego Związku Szormier
C2€£0

Kevey, z którym spotkaliśmy 
sie na wspólnym obiedzie, któ- 
rv' w niedzielę wydali na cześć 
naszych szablistów pracownicy 
naszej placówki handlowej w 
Paryżu państwo Guzikowie, 
Koziccy i Dominiakowie, po­
wiedział nam w tej sprawie:

* 
*

ł

zrezygnować z ofert zagra­
nicznych i zostać w War­
szawie. Mimo sukcesu, któ­
ry osiągnął Pawłowski, z 
przykrością muszę stwier­
dzić, źe polscy szabliści 
nie zrobili od Olimpiady 
żadnych postępów, a kilku 
z nich wyraźnie cofnęło 
się w rozwoju. Mimo to 
gotów jestem przystać na 
ofiarowane warunki, gdyż 
zbyt dużo włożyłem pracy 
i serca w polski sport i w 
polską szermierkę, abym 
mógł dziś z tego lekko zre­
zygnować.

Nie wycofuję się jednak 
z moich teorii i z moich 
zasad szkoleniowych. Mi­
strzostwa świata w Pary­
żu utwierdziły mnie w 
przekonaniu, że właśnie ja

lej szkoły szermierczej.

I Trzeba być chyba ślepym'* 
aby hic widzieć, że wla* 
śnie młodzież wysuwa się 
na czołowe pozycje, że 
włąśnie przed młodymi 
szermierzami, którzy wal- 
czą dynamicznie, i ofen* 
sywnie, stoi przyszłość w 
szermierce. Przykładów 
mogę przytoczyć bardzo 

! wiele, ale . wystarczy Fiil” 
lop we florecie, Barany! w 
szpadzie i Pawłowski w 
szabli. '

S Jeśli gotów jestem pozo­
stać w Polsce, to również

i

i

czyć Już na wysokości 150 cm. .Dy- 
skobolkl 1 mlotaczkl w Dreźnie nie 
brały udziału w zawodach gdyż 
program nie przewidywał takich 
konkureńcjl. Jak, Jednak, twierdzą 
trenerzy, Niemki Tews, MUller i 
LUttge trenują I znajdują się w peł­
nej gotowości bojowej.

W. Duński

Niewesoło

w Rumunii
nasi strzelcy jada

do Jugosławii

Polska amunicja
zdała egzaąiin

dlatego, że Polska jest kra­
jem szermierczych talen­
tów, że tak jak Pawłow­
ski w ciągu 8 lat wyrósł 
na mistrza świata, tak sa­
mo na Czerniakowie czy 
w innych dzielnicach War­
szawy lub w innych mia­
stach Polski jest wiele 
zdolnej młodzieży, która w 
szermierce może osiągnąć 
wspaniałe rezultaty.

Rozmawiał

nich (zawodnicy CDNA), rezerwo­
wała siły na spotkanie o Puchar 
Europy z budapeszteńskim Vasa- 
sem. Poza tym nie grał najlepszy 
Ich zawodnik Boszkow.

PIĘCIU INDYWIDUALISTÓW

W sobotę wieczorem powróciła z
Rumunii reprezentacja strze­

lecka Polski, która brała udział w 
IV Międzynarodowych Zawodach
Strzeleckich w Bukareszcie.

W mistrzostwach, które trwały 
7 dni od 20 do 26 września br. u- 
czestniczyło 152 zawodników z 9 
państw w tym 24 kobiety 1 18 ju­
niorów.

Na pięknej, nowoczesnej strzel­
nicy „Tunarl" spotkali się w 20 
konkurencjach mistrzowscy zawod­
nicy Bułgarii, Chin. Francji. Jugo­
sławii, NRD. Polski, Rumunii, Wę­
gier oraz Włoch.

O poziomie zawodów dowodzą

wyniki są wyższe od rezultatów 
uzyskiwanych yr kraju.

MISTRZOSTWA EUROPY KOBIET 
I JUNIORÓW

J. Mrzygłód

I Szachowa
Olimpiada 
Kobiet

w dniicli od 1 do 21 września br. 
rozegrana została w Emmen (Ho­
landia) 1 Szachowa Olimpiada Ko­
bieca. Polskę reprezentowały: ml- 
strzvnl i wicemistriyni kraju — 
Krystyna Holuj 1 Mirosława Lit- 
manowicz.

mam rację, a nie zwolen- 1 S
nicy klasycznej, przestarza-

21 reprezentacji podzielono na trzy 
grupy po 7 drużyn, z tym, że pierw- _ loennlv •/ każrlpł Pnmvsze zespoły każdej grupy

Polska znalazła się w grupie z Ju-
gostawią. Anglią, Danią, Nor-

zaprzepaściły szansę zakwalifikowa­
nia się do finału już w pierwszym

jae 0:2. Dzięki dobrej grze w na­
stępnych meczach uemis z NRF i 
Anglią oraz wygrana 2:0 z Norwe-

la 0 punktów 1 uplasowała się wraz 
z Anglię na 3 miejscu za Jugosła-

finału, Edw
k z mhtivni gruny Jugosławią, z 
którą Polska przegrała.

- ii pkt. (3 zwy-

ogólnej punktacji

zremisowa ły

ogólny

ni świata Htibcov 
ZSRR. Zworykina.

NRD. a dalej 
ry. Bułgarię,

wała pewności odbicia. Leln po­
przeczko strącił bardzo nieznacz­
nie. Wszyscy skoczkowie, śladem 
radzieckich, miel! kolce z grubą 
kauczukową podeszwą.

— 1,8 cm. Średnia szybkość począt­
kowa tej amunicji wynosi 350 met-, 
rów na sekundę. Amunicja produk­
cji krajowej we wrześniu zdała 
egzamin z wynikiem dobrym t po­
winna być używana do wszystkich 
strzelań masowych, szkolnych oraz 
w czasie rozgrywek mistrzowskich 
w kraju o charakterze wewnętrz­
nym, klubowym, wojewódzkim & 
szczebla centralnego.

Aby jednak mogła ona zastąpić 
amunicje zagraniczną używaną 
przez czołowych zawodników repre­
zentacji Polski na zawodach mię­
dzynarodowych — musi być w dal­
szym ciągu udoskonalana w celu 
podwyższenia swej wartości o dal-

DOBRA wiadomość dla wszyst­
kich działaczy i zawodników 

strzelectwa, sportowego: Mamy a- 
municję małokalibrową produkcji 
krajowej. Próby tej amunicji dały 
dobre rezultaty. Przed 13 miesiąca­
mi Jadwiga Smagur z WKS Gwar 
dla ustanowiła tą amunicją nowy 
rekord Polski w strzelaniu na 53 m 
z trzech postaw, wynikiem 113/1200 
pkt.

Wytrwali w pracy inżynierowie 
WąsińskI, Rózga i Fialan nie spo­
częli w pracy nad dalszym ulepsza­
niem polskiej amunicji sportowej i 
w czasie międzynarodowego turniz- 
ju strzeleckiego, który na początku 
września rozegrano w Warszawie, 
przeprowadzono z ich inicjatywy 
specjalną konkurencję dla męż­
czyzn i kobiet, tzw. ,^necz angiel­
ski” na odległość St metrów z po­
zycji leżącej 2 x 34 strzałów. Amu­
nicję dostarczoną bezpłatnie przez 
wytwórnię, przekazano zawodnikom 
zagranicznym oraz polskim, których 
łącznie do konkurencji zgłosiło się 
45, w tym 21 kobiet. W celu zain­
teresowania gości zagranicznych tą 
konkurencją (w kbks-4 startowało 
ponad 30 zawodników zagranicz­
nych), minister przemysłu chemi-

2 października wyjeżdża repre­
zentacja Polski do Belgradu na 
strzeleckie mistrzostwa Europy ko­
biet i Juniorów, rozgrywane w 
dniach od 5 do 11 października 
1957 r. na strzelnicy „Topclder" 
w stolicy Jugosławii. Polskę repre­
zentować będą:

kobiety: Barbara Dłużyńska, Te­
resa Kisiel. Jadwiga Smagur oraz 
Weronika Tkaczyk;

Juniorzy; Henryk Górski, An­
drzej Makowski, Elżbieta Piotrow­
ska* oraz Józef Stepczyk.

Kierownikiem reprezentacji jest 
prezes PZSS, Teodor Łukasik, w 
charakterze członka jury na ml-

Piętą achillesową polskiej druży­
ny jest napad. Z obroną jest nieco 
lepiej. Można się więc z tym zgo­
dzić, że w Sofii grali Floreński 1 
Szczepański, choć — naszym zda­
niem — od pierwszego w swej 
normalnej formie lepszy jest Ma- 
seli, a od drugiego Korynt. Od 
biedy też usprawiedliwiona była «aHama»c ikc. 
obecność w zespole Jańczyka. Prze- munil Pieptea 
konano się wreszcie, że Strzykał- | pkt, mistrza E............ _
s' i z ostatnich spotkań jest od • la w pw-14 — 278 + 292 - --------- ------- ----------- •■'“.•f. “n .v
nieco Icnszv ni zvnajmnlej o klasę. I okt (nowy rekord Rumunii., mi- ■ strzosnra Europy wyjeżdża Julian 

.. 1 '■ 1 i' . , I strza Rumunii Musca w jeleniu Leśniewski, a jako trener drużyny
Me możemy JednA pkt |n rekord Rumu- , polskiej. Andrzej Matuszak.dlaczego tak przypadkowo zesta— ...,. _ ,_.   . Pn mictn^nctH'oni. «• Roirr,— # —

uiono napnd. .\’a stadionie Lew- 
skie.uo grało pięciu indywiduali­
stów, przy czym każdy z nich 
wywodził sie z Innej drużyny. Na 
(lom!ar złego, niektórzy z nich nie 
posiadali zupełnie kondycji. Jaka 
szkoda, że prawdę tę odkryto do­
piero w Sofii.

Dla człowieka obeznanego tro- 
। chę z piłkarstwem jasne jest, że 
I wartość .'.Owaka wzrasta znacznie

wspaniale rezultaty: mistrza Ru- 
**a w pd-1 — 561/600 

Rumunii Llchlardepo-
570/600

nii). mistrzyni Jugosławii Dozet • Po mistrzostwach w Belgradzie 
Nada w kb*ks-4 300 — 1298 — polscy zawodnicy udadzą się do 
598/600. mistrza Rumunii Eue Dra- Zagrzebia, gdzie rozegrają towa- 
qan w jeleniu podwójnym 197/250 I rzyskie spotkanie (3-osobowe ze- 
(nowy rek. Rumunii), mistrzyni spoly kobiet i juniorów) w dniach 
Chin Lu Cai-qlln w kbks-2 — 198 
+ 198 + 188 = 584/600 pkt. mi­
strza Olimpiady Sirbu, Rumunia w

cznego przeznaczył szereg cennych 
nagród. W strzelaniu seriami po 10

kbks-1 398 + 398 + 380 =

i rzyskie spot 
| spoly kobiet . ______ _ .. ___ ___ —____ .. ________________
i 14—15 października br. Warszawa* strzałów z odległości 53 metrów z 

— Zagrzeb. karabinków sportowych „Hammer-
J. L. 1 li” osiągnięto średni rozrzut 6 serii I

sze 6 — 10 proc.
W czasie międzynarodowego tur­

nieju strzeleckiego odbyło się na 
Bielanach również strzelanie do 
rzutków, wyłącznie amunicją kra-, 
jową. Czołowi zawodnicy osiągnęli 
po 96 proc, możliwych, a więc amu­
nicja polska i tym razem zdała 
egzamin. Zresztą i zawodnicy zagra­
niczni wydali o niej bardzo dobrą 
opinię.

Mamy więc dobrą amunicję kulo­
wą i śrutową wysokiego gatunku, 
co jest bezwzględnie dużym suk- 

Icesem krajowego przemysłu.

J. Leśniewski
1176/1200 pkt, mistrza Rumunii 
Petrescu w kbks-4 — 292 + 296 
= 588/600 (nowy rekord Rumunii), 
mistrza Polski Skrzepa w kbd-la 
— 393 a w kbd-lb — 376/400. Krótko o wszystkimw towar z vst wie Lentnera. Tymcza­

sem wpad! ktoś na pomysł rozbi­
cia tej pary. Lentner męczył się 
w zespole B w Poznaniu, a Nowak 

piArwnum ulu./ __ ,. pracował w Sofii na pozbawionego
ko jeden dobry rzut, właśnie ten. mndyril Szymborskiego. Podobna 
którym zdołał zająć pierwsze miel- , r°l<? spełniał Brychczy. Ten na

77.22. Czz" t"m ‘czi “ ofensywny zawmdnlk grał
dzo nierówny — tylko raz rzucił i cofniętego łącznika, a silny jak 
powyżej 70 metrów. Może nie bez tur. przy czym powolny, Janków- j 
wplvwu na jogo formę był tonący j ski operował w przedzie. Jankow- _ .1 - , .  1_1  ̂.1.1 1 I ł .1 • 1 a TI ł HOC W

Pogromca Kopyty. a przyszły 
przeciwnik Sldły — Frost miał tyl-

' sce — 77.62. Poza tym jest on bar- ; wskroś

w wodzie rozbieg.
Z biegaczy, niestety, w akcji nie 

widziałem najlepszych. Richtzen- 
hain jest chory i nie pojedzie na 
mecz 7. Polską. Reiąageł, także tłu­
maczący się niedyspozycją, nie 

; brał udziału w biegu na 800 m. za 
I ro startował w sztafetach 4 X 400 
i i 3 x 1000 m. Sądząc po jego Im­

ponujących pościgach za kolega­
mi, trzeba go uważać za zawodni­
ka. który może spłatać naszym 
800-metrowcom wielkiego figla.

Jedyny groźny przeciwnik na­
szych długodystansowców. Jankę 

Tak wygląda! Kevey podczas 5000 m I totardzo
fmalu drużynowego mistrzostw . ;,„HjriOwal się na dalszym miejscu

ski. jeszcze raz utwierdził nas w 
nrzekonaniu. że umie dobrze grać
tylko we własnej drużynie.

POLACY SIĘ KONSPIRUJĄ!

świata w szabli.

Medalami podzielili 
mując w klasyfikacji 
lejno miejsca:

Rumunie 
Węgry 
Chiny 
Jugosławia 
Polska 
Włochy 
Francja 
Bułgaria 
NRD

sio zaj-
ogólnej ko-

br raz.
14 37 Na boiskach piłki nożnej

ły zaledwie | 

zwyciężyła, । 
:yna ZSRR. |

. Drugie* miejsce 
rumuńskie, trze- 

| sklasyfikowano 
Jugosławię, An-

ghę. NRF i Holandię. Miejsca od 
Ifi da 21 zajęły: Francja, Austria, 
Finlandia, Norwegia, Beigia i Luk-

Indywidualnie duży sukces osiąg­
nęła Polski Krystyna
Holuj, która uzyskała najlepszy wy- 
mk na 1 szachownicy, wygrywając

nsiągnęla 12 pkt z

O
WWW

1 a później, korzystając z zupełnego 
osłabiania przeciwników, wygrał

| wyścig z przewagą 50 metrów. Wy­
nik 14,31,2 nie należy do najlep-

I szych, ale Jankę zupełnie się nie
wysilał by pobiec szybciej.

Basia Janiszewska założyła sie 
ze mua o butelkę szampana, że jej 
koleżanki, oczywiście przy ..pomo­
cy” pani Basi, przegrają w Cho­
rzowie z Niemkami różnicą 20 pkt. 
Ja nie jestem takim pesymistą.Ze 
sprinterek NRD w dobrej formie 
Jest w tej chwili tylko Kohler. 
Stubnlck nie pokazała w Dreźnie 

; zbytniej dynamiki.
' A płotki? Krzemińska miała dużo 
i pretensji do sędziów ponieważ wo- 

dług niej i obserwujących wyścig 
koleżanek, Ela była ha mecie dru­
ga, a nie trzecia.

W skoku wzwyż w Dreźnie z re­
prezentantek NRD na mecz w Cho­
rzowie skakała dobrze tylko Wag­
ner i chociaż musiała «ię zadowo­
lić wysokością 155 m. to Jednak w 
każdej chwili może skoczyć wyżej. 
Słabiej za to prezentuje sie Leu- 
pold. Muslała się ona sporo mę-

Spotkanie Bułgaria — Polska 
obserwowali dwaj trenerzy radziec­
cy Kaczalln 1 Jakuszyn. Nie mogli 
i *onl dość długo zrozumieć, dlacze­
go Polacy wystąpili w tak ekspe- 
iwmen^ilnym składzie. Pytali nas. 
dlaczego nie grał Baszkiewicz. Ko­
rynt, Kompny, a gdy nie otrzy­
mali wystarczającej odpowiedzi, 
rzeki!:

— Polacy się konspirują. Nie 
chcą bowiem przedwcześnie odkry­
wać swych kart. Ta niepewność 
radzieckich trenerów Jest bodajże 
Jedyną zdobyczą sofijsklego meczu.

— O spotkaniu rewanżowym w 
Chorzowie — mówił trener Kacza- 
l’n - n:-» mogą nic konkretnego
powiedz eć, bo nie wiem, w Jakim 
tam Polacy wystąpią składzie. To.

raczej optymistycznie ale... któż to 
może wiedzieć, co za niespodzian­
kę szykują Opolscy trenerzy na 
Chorzów.

— W meczu z Bułgarią Polacy 
grali zupe n e dobrze do przerwy, 
w drugiej Jednak połowie os'abli 
kondycylnie. Nie byli w stanie 
przeciwstawić sie atakującym Bu'- 
qarom. Jestem Jednak zdania, że 
nie grali wcale ro'zej, niż w Mo­
skwie. Natomiast znacznie lepiej 
zaprezentował sie tu Szymkowiak. 
Jest on w wielkiej formie. Poza 
tym uważam, w Sofii spełniła 
swe zadanie defensywa d w napa- 
d-le Jankowski i Brychczy. Pierw­
szeństwo dałbym Jednak silniej­
szemu Jankowskia-nu.

J. Lechowski

tak — podczas finału szabli; 
indywidualnej. |

Alaszewskl
Prasa bułgarska

Na kortach świata!
o meczu z Polską

Warto podkreślić, ta zawodnicy 
polscy, biorąc udział w 11 strze­
laniach, oprócz 2 złotych i 1 srebr­
nego medalu zdobyli Jeszcze w 5 
konkurencjach czwarte miejsce, w 
3 konkurencjach — piąte miejsce
oraz w 3 strzelanlach szóste
miejsce, a osiągnięte przez nich

No kolarskich
trasach

ŁÓDŹ. Na torze w Helenowie ro­
zegrano przy świetle elektrycznym 
wyścig amerykański na 100 km 
<250 okrążeń toru) o uchar ,.Ex­
pressu Ilustrowanego". Zwycięży­
ła para Bek — Borucz — 37 pkt 
2.20,42 przed parą Komuniewski 
— Pijanowski.

GDAŃSK. W Gdyni odbył się wy­
ścig kolarski Dookoła Wojewódz­
twa Gdańskiego (429 km). Indywi­
dualnym zwycięzcą wyścigu został 
Prvgiel (Flolaj — 12,41.55, 2. Pan- 
cek (Flota) — 12.42.15, 3. Mali­
nowski (Flota) .— 12.45,26. Druży­
nowo wyścig wygrała Flota — 
38.09,36 przed Lechią — 38.32,59.

SZCZECIN. Zorganizowany przez 
szczeciński OZKol wyścig kolarski 
na dwu etapach ze Szczecina do 
Kamienia nad morzem 1 z powro­
tem zakończył się zwycięstwem 
kadrowicza Kamińsklego — 8.14.3 
przed Cierajewskim (Zawisza Byd­
goszcz) — 8:15,42 1 Radlińskim 
(Czarni Szczecin) — 8:24,25. Ze­
społowo zwyciężyła drużyna Zawi­
szy Bydgoszcz.

I.ONDVN. Na kortach Empire i 6:3, 6:2 i Amerykanina Browna 6:1. ] 
Pool w Wembler rozgrywa się tur-I 1:6. 6:3. 6:4. W ćwierćfinale wyeli-.

----------------- .minowany zastał Budge Patty.^ 
! pizegrywając z Reedem. (USA) 3:6: , 

6-8 4:6. Seixas natomiast, dopiero , 
raz pierwszy po ! po zaciętej walce wygra! z Howe■pad! bardzo mefor- . 6:6. 6:3 6.3. 4:6 6:3, a w P=Jfma>e I 

: przyniósł mu po- Pograł na - ■ aty ,

Deb:ui

tunme.

zawodc.wców z udzia 
ch tenisistów świata, 
a w Londynie jaku
po Z nOWf j 

półfinale {
ponieważ przyniósł mu po- (spotkanie zo- ;

rrm 1:«. B:io. W in 
padły następujące

motkaniach 
iki: Roso- 
l, 6:1, Gon 
. 6:0 Caw-

thorn (Australia) — Del Bello (Wł) 
fiu i;:4 H i. Worthington (Austral.) — 
Moss (Hol) G:t. 6:1. Segura — Wcrt-
hmeion 4, Rosewall — Cawt 

W półfinałach Robę 
Krameiem 6:1, »:3.

z Gonzalesem 11:9. 
ostatnie spotkanie

3 godzin. Finał wy 
łoscwall po pokona-

stało po 4 setach przerwane z po­
wodu ciemności) z Ayalą 6:8, 6:3.
6-4. 3:6, 4:6. W półfinale gry po­
dwójnej para duńsko-austraUjska 
Nielsen — Howe pokonała parę ■ 
USA Chandler — Stratford 6:4, 6:2.

RZYM. Mistrzem tenisowym I 
Włoch na rok bieżący został po­
nownie obrońca tytułu Giuseppe , 
Merlo, zwyciężając w finale Sirolę , 
10:12, 6:2. 6:4, 3:6. 9:7. W grze ko- i 
biet tytuł mistrzowski zdobyła ze- 
szloroczna mistrzyni kraju Lazza-. 
rino, zwyciężając w finale A. Bel-

„NARODEN SPORT": Był to 
mecz, który szybko się za­
pomni. Brak silnych wrażeń 
z boiska nic pozwoli na. długie 
dyskusje. Wspomnienia o tym 
meczu pozostają tylko w o- 
ficjalnych kronikach. Odnieś­
liśmy wrażenie, że obie dru­
żyny specjalnie sto nie wysi- 
lał\\ Bułgarzy myśleU raczej 
o czekającym CDNA meczu re­
wanżowym* 7. Vasasem Buda­
peszt. a Polacy o spotkaniu 
z ZSRR. Ostatecznie obie dru­
żyny były 7. końcowego wyni­
ku zadowolone.

Każdy zespół grał dobrze 
przez 15 minut. Przed przerwą 
wyraźnie dominowali Polacy. 
Pokazali oni poprawną grę 
szczególnie bez piłki, zmienia­
jąc bardzo dobrze pozycje. 
W drugiej połowie goście o-

Szymkowiak. Obok niego w 
zespole gości bardzo podobał 
się Brycnczy.

„NARODNA MLADE±“: Wy..

Powstała Federacja 
Energetyki

niu staiszcgo o 14 lat Pancho Se- j lani. |
‘ G:4- 3:G< R:4- ,TrzcclP i p \n y2. Na międzynarodowymi

miejsce zdobył Kramer, który tnrnieiu tenlsowvm w Parvżu o Sial Conzales™ 1:6. 6:4. 6:4. । gry pojedyń.
Zwycięzca otrzyma 425 funtów । czej kobiet rozegrały dwie zawód- 
^-teiiu). za n miejsce przypada na i njCZ|ęt zachc4nio-niemieckie — sio- 

.............- ■ “ - — strv Ilse j Edda Buding. Zwyclę 
żvla Edda 3:6. 6:3, 6:1 Ulewny 
deszcz przeszkodzi! w niedzielę w 
wyłonieniu zwycięzcy gry pojedyn­
czej mężczyzn. Spotkanie finałowe

v vra mą przewagę osiatmrli 
Bułgarzy. Mieli wiele okazji 
rlo /.('obycia bramek, ale prze­
szkodził temu najlepszy na 
boisku. bramkarz Polski

Ż zespołu polskiego na naj­
większe owacje zasłużył bram- 

'karz Szymkowiak. Dał on 
prawdziwy koncert gry. praw­
dziwą lekcje poglądową bro­
nienia bramki. Od niego mogą 
się uczyć łapania piłek wszys­
cy bramkarze bułgarscy.

„RABOTNICZESKÓ DIEŁO”: 
Mieliśmy szczęście, źe straci­
liśmy do przerwy tylko jedną 
bramkę. Wówczas bowiem Po­
lacy górowali nad nami pod 
każdym względem. Sytuacja 
zmieniła się po przerwie, ale 
i wówczas jeden bramkarz 
Szymkowiak okazał sie lepszy 
od pięciu naszych napastni­
ków. Uważamy, że Szymko­
wiak obok Jaszyna i Remet- 
tera jest najlepszym bramka­
rzem Europy.

Zebrał Lech.

26 ub. m. odbyła się narada akty­
wu sportowego i związkowego, któ­
ra powołała Komitet organizacyjny 
Federacji Sportowej Energetyki.

W skład Komitetu między inny­
mi weszli tacy działacze sportowi 
jak: Szymaniak (były piłkarz war­
szawskiej Polonii), Kaczmarski 
(przedstawiciel ZKS Elektryczność), 
Nowak (KS Slęza), Bzdak (KS Świt 
Warszawa) oraz działacze związko­
wi. Przewodniczącym Federacji 
Sportowej został wybrany Bogdan 
Frydel — sekretarz Zarządu Głów­
nego ZZPE. Sekretarzem został 
Kazimierz Remiszewski.

Federacja zrzeszać będzie kluby 
i koła sportowe, działające przy 
zakładach pracy, objęte działalno­
ścią Związku Zawodowego Pracow­
ników Energetyki oraz te, koła 
terenowe, które zgłoszą swój ak­
ces.

funtów

wysokości 275 funtów, za

W grze podwójnej para Hoad — 
Besowali i.okrnala parę Gonzałes

. ti:4 i w ii- czej inwwjŁn.
wygrała 3:6. Brichanf* (Belgia) - Drobny (Egipt) 

------- _ . ze. W75iędu na ulewą, przerwane 
u- I zostało w czwartym secie przy sta- 
— nie 6:2, 8:6, 3:6. 5:4 i 0:15 dla .Bel- 

I ga. Organizatorzy postanowili za 
I kończyć mecz bez dalszej rozgrywki. 

nowy ,iork. w Berkeley (Ka-! Nagroda przeznaczona dla zwycięz-
1’foniia) odbywają się mistrzostwa I cy będzie podzielona między o• 
międzynarodowe Pacyfiku. Do pól- | tenisistów, a pucharu im. Marcela 
finału eier poiedvhczych zakwah- i «orne, o który odbywał s e turnie . 
f ovai iuz Davulsson zwHc- ; postanowiono w tym roku nie

• • -- ptzyznać żadnemu zawodnikowi.

galowym spotkaniu
parą Segura przerwane

gnn półfinale parę R. Dcl. Bello

NOWY JORK,

Z

Japończyka Kamo 1

Nasze konie
i?a mistrzostwach Europy

W dniach 3 do 5 [jułuł>cih“"' 
odbędą SiC w Kopenhadze mistrzo-
-•••o i.n t \ w e unu.> in
Konkursie konia wierzchowego I 
(szampiona) z udziałem ek‘p: lr- i 
landii. Anglii, Szwecji. Francji. 
Dani:. j polski. Zgłoszenie
naszej ekmv (Stawiński na Deonie, 
Kubiik - * ——

Nad czyni radzili 
trenerzy koszykówki

ALEDWIE 21 osób wzięto udział
w sprawozdawczo - ynorcz^j 

konferencji trenerów koszykówki, 
jaka odbyła się w ub. tygodniu y 
Warszawie. W związku ze zbliża­
jącym się terminem Walnego Ze­
brania PZKosz (6 października), 
przystąpiono także do uregulowa­
nia’ sp”aw trenerskich. .

Na 60 osób imiennie zawiado­
mionych, tvlko znikoma część sta- 
y iła *się w stolicy, tak że nawet 
nie wszystkie okręgi były repre-

października . rze) nastąpiło w d?*c pośpieszny
l.__ trvbie, bez specjalnego pizygoto- j

1 ranią Można oczywiście twier- . skie 
dzić, ż.e konkurencja w której ma- w’r
__ ’ -i_t____ <..orlvnln friwa medale

Zgłoszenie

zentowańc. 1 tak warszawia pi"' 
brio 11, z Poznania trzech, z Wro­
cławia dwóch, a Gdańsk. Kielce. 
Lublin, Łódź i Zielona Go: a rnia- 
lv zaledwie po Jednym przedsta. 
wiclelu. Silny okręg krakowski 

1 całkowicie zbagatelizował trener- 
! skie obrady, a nawet z samej 
l Warszawy wielu czołowych trene-

medale rćw^te.^
i. I ’ Szkoda, że tak właśnie się az e-

-..... uti Kroko«zu, Busko n*x 
t-zar Walca 1 Kowalski na Litawo-

Wydawnictwo 
.. PRASA SPORTOWA”

Redaguje Kolegium w składzie: 
«rzegorz Aleksandrowicz (sekre- 
*^rz redakcji). Lech Cergowski, Ed- 
"'ard Strzelecki (redaktor naczel- 
>2’, "hołd Szeremeta (sekretarz 
frakcji), Jerzy ZmarzUk (zastęp- 
®a naczelnego redaktora).

Mokotowska 24. III P- 
?ełe’ony: Centrala 84241 i 84242 oraz 
“ezpośrednip - Redaktor Naczelny 
l , r®tarhi - R9U6, Sekretarz R?- 

“ «m. Dział Sportu - 
«‘M. 89686 Redaktor Naczelny

w Powszednie w godz.

Zakłada Graficzne 
».Domu Słowa Polskiego*’

Eam. 5811-B

PZKosz I trenerami kadry narodo- i sprawa trenerów. Ich wkład pra­
wej, nieobjęcie całokształtu zagad- cy w podnoszenie własnych I za- 
nień szkoleniowych, wynikające z wodnlczych kwalifikacji, • sprawy 
braku podziału kompetencji 1 czyn- nierozłącznie związane ze wzro- 
noścl wśród poszczególnych człon- I stem lub obniżaniem się wartości 
ków, dalej brak żasadniczego kle- 1 k™iar7na —
runku i długofalowego planu szko­
leniowego, wreszcie pewne zanied­
banie spraw doszkalania kadr tre-
nerskich.

Tyle minusów. Do plusów nato-
miast można zaliczyć: opracowanie 
realneoo kalendarza imprez na 
rok 1958, pozwalającego na mak­
symalne szkolenie w klubach; dal­
sze ograniczenie centralnego szko­
lenia kadry narodowej; ożywienie 
i uatrakcyjnienie rozgrywek mło­
dzieżowych; analiza przygotowań 

[ i udziału reprezentacji w X Mi- 
I strzostwach Europy w koszykówce 

j wynikające z teqo 
wreszcie wypracowanie

naszej koszykówki. Konieczna — 
co stwierdziła samok^ytycznie kon­
ferencja — jest tu weryfikacja 
i unifikacja trenerów, Jak i też 
ocena ich pracy w klubach. Stwier­
dzono bowiem, źe dotychczasowe 
osiągnięcia klubowe, nie są nawet 
w minimalnym stopniu wystarcza­
jące do poważneao konkurowania 
z czołówką Europy, od której zno­
wu trochęśmy odbiegli. To doga­
nianie musi słe odbywać przy peł­
nym współudziale trenerów klubo-

i- ; mężczyzn 
e wnioski,

oTmpilski:) i bodaj' największe I „zaszczyć

’goĘ doświadczenia. ale | być zadowolonym. “ 
loczątek nie wystarczyło jednak wptyw na "lego

_t............łrnnPr7V. SZkOOB a-C ««•t-

troską, a

bv wysłanie obserwatora?
Do tego wszystkiego trzeba do­

dać, że nie kleiło sie również ze­
stawienie ekipy. Nie fcojedzle więc
Babirecki (okulał kon Haracz) na 
którego można było hajwlęcej li­
czyć, a Stawiński jedzie na koniu 
jeon. gdyż i Jego. c?ar0'vn.ik 
IM lak to sie mówi, na . minui 
nrzed załadowaniem do wagonu. 
Wobec tego, że są pewne różnice 
w programie ćwiczeń na czworo­
boku stosowanym u nas. w po­
równaniu z programem olimpij­
skim. który będzie obowiązywać 
w Kopenhadze, wydaje s!ę, ze i to 
będzie pewną przeszkodą w uzys­
kaniu lepszych wyników.

jak dalece nasze zastrzeżenia są 
słuszne, dowiemy się Już za ty­
dzień. Nie chcielibysmy. aby się 
one sprawdziły i sukcesów, a w każdym, razie na- 
bveia doświadczenia, które przyda 
się zawodnikom w okresie przygo­
towań olimpijskich.

W. Domański

właśnie trenerzy. Szkoda ze nie­
obecni nie mogli usłyszeć słów go­
ryczy przebijającej z wypowiedzi 
ich koleoów, a padały dość rady­
kalne i ostre wnioski.

BRĄKI I ZALETY RADY
Powołana przez PZKosz Rada 

Trenerów Koszykówki (luty J9oH 
przygotowała dość szczegółowe 
sprawozdanie ze swej działalności, 
podkreślając zdecydowanie niedo­
ciągnięcia I trudności w swej pra- 
cv Zasadniczo można stwierdzić, 
że je| członkowie (T. Ulatowski — 
przew. J. Groyeckl, A. Kulesza, 
J Patrzvkont. J. Rudelski —- człon­
kowie). włożyli niemały wkład pra­
cy w rozwiązywanie nieraz bardzo 
zawitvch i ciężkich problemów 
zwinzanvch z koszykówką i oczy­
wiście nie potrafili sie ustrzec od 
większych czy mniejszych usterek 
i braków, które obciążają ich dzia- 
lalność. Takimi bylyhy: nlespre- 
cyzowana współpraca z Zarządem

generalnych wniosków, dotyczą­
cych szkolenia zawodniczek i za­
wodników.

W każdvm razie ..stara' Rada 
Trenerów stworzvla podwaliny pra- 
cv dla „nowej” Rady, która będzie 
miała o tvle łatwiejsze zadanie.

PALĄCE PROBLEMY

W dość żvwej. a początkowo 
opornej dvskusji, na pierwszy plan 
wybHał się problem młodzieży I 
ostatnie projekty Ministerstwa 
Oświaty, zabraniające praktycznie 
należenia młodzieży szkolnej do 
klubów sportowych. Oczywiście nie 
próbowano nawet rozwiązać tego 
tak poważnego dla koszykówki — 
i nie tylko dla koszykówki — 
problemu, narazie zasygnalizo­
wano tragiczną sytuację w ja­
ką popadłaby polska koszy­
kówka, gdyby bieg spraw po­
zostawić wyłącznie w gestii Min. 
Oświaty. Walne Zebranie PZKosz 
?ajmie sie zapewne tym trudnym 
problemem w znacznie szerszym 
zakresie, Jest bowiem ciałem bar­
dziej kompetentnym, do stawiania 
zasadniczych wniosków.

Drugim ważnym problemem ja­
ki wynikł z dyskusji, to właśnie

wych, których praca rzutuje nie 
tylko na poziom koszykówki w 
Polsce, ale także jej możliwości 
i osiągnięcia na rynku zagranicz­
nym.

Stagnacja na tym ważnym od­
cinku Jest poważnie niepokojąca i 
wymaga natychmiastowego działa­
nia. Zebrani doszli także do wnio­
sków, że na pewnych odcinkach, 
pracy trenerskiej, trzeba się do­
bić opracowania nowych metod 
szkoleniowych, gdyż dotychczaso­
we są już nie wystarczające I nie 
zapewniające stałego wzrostu po­
ziomu. Na konferencji omówiono 
także zasadnicze zmiany w prze­
pisach gry, które będą obowiązy­
wać z nowym cyklem rozgrywek 
ligowych.

Zapoznano również nieliczną 
garstkę zainteresowanych ze 
wstępnymi spostrzeżeniami I ob­
serwacjami z X Mistrzostw Euro­
py w koszykówce mężczyzn.

Na zakończenie obrad dokonano 
wyboru nowej Rady Trenerów 
PZKosz, której liczbę członków po­
większono do siedmiu. Rada po 
ukonstytuowaniu się, przedstawia 
się następująco: V/. Maleszewskl — 
przewodniczący, J. Groyeckl, F. 
Grzechowiak, Ż. Olesiewlcz, J. Pa- 
trzykont, T. Ulatowski, J. Rudelski 
— członkowie, oraz A. Kulesza, 
J. Pachla I M. Mochnacki —• za­
stępcy. (J.g.)

KATOWICE 29.9 (teł. wł.) Śląsk 
— Opole 2:2 (0:1). Bramki dla śląs­
ka strzelilk Skupień i Poleczek, dla 
Opola Kropka i Spałek. Sędziował 
Supranowicz z Lublina. Mecz o Pu­
char J. Kałuży.

ŚLĄSK: Szołtysek, Manowskl, 
Hajduk, Wieczorek,. Lejos, Golec, 
Skupień, Potoczek, Polok* Dera, 
Bogacki.

OPOLE: Kścluk, Rejza, Szklarek, 
Wrzos, Turkowski* Popluc, La­
chowski, Tropka, Kołek, Stemplow- 
ski, Spałek.

Fatalne warunki atmosferyczne 
odstraszyły publiczność od przyjś­
cia na boisko Polonii. Na widowni 
znalazło się dosłownie kilkadzie­
siąt osób. Jednak to, co pokazali 
piłkarze obydwu zespołów, z pew­
nością nie zadowoliło tych mało 
wybrednych i ofiarnych widzów. 
Mecz był bowiem nad wyraz słaby. 
Jedynym zawodnikiem, który się 
rzucał w oczy był doskonale dys­
ponowany bramkarz opolan Kścluk.

POZNAŃ. Ponad 3 tys. widzów 
było świadkami interesującej im­
prezy zorganizowanej w dniu 28 
bm. przez zarząd poznańskiej War­
ty. W meczu piłkarskim spotkały 
się dwie drużyny Warty — mi­
strzowie Polski sprzed dziesięciu 
laty i obecny zespół ligowy. Mecz 
zakończył się po ciekawej grze 
zwycięstwem II-Hgowców 3:1 (3:0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Woźniak 2 i jedna samobójcza; dla 
bvlvch mistrzów inż. Podeszwa.

” W przerwie meexu uczczono 
dwóch Jubilatów — wiceprezesa 

.Warty Józefa Marcinkowskiego, 
który obchodził jubileusz 35-letniej 
działalności w wielkopolskim spor­
cie piłkarskim oraz Feliksa Kryst- 
kowiaka znanego bramkarza, który 
w barwach Warty rozegrał 450 
spotkań.

OLSZTYN. Mecz piłkarski o pu­
char dr. Michałowicza Olsztyn’ — 
Szczecin zakończył się zdecydowa­
nym zwycięstwem Szczecina 4:1 
(2:0). Obie drużyny wystąpiły w 
osłabionych składach.

ZIELONA GÓRA. W towarzyskim 
spotkaniu młodzieżowych repre­
zentacji Zielonej Góry i Szczecina 
zwyciężyła Zielona Góra 3:2 (1:0).

ŁÓDŹ. Piłkarki Czarnych Szcze­
cin i Widzewa Łódź rozegrały w 
niedzielę na stadionie ŁKS towarzy­
ski mecz. Dziewczęta grały pod­
czas ulewnego deszczu, a ich zma­
ganiom przyglądało się ponad 3 
tys. widzów. Mecz wygrały łodzian­
ki 3:0 (1:0). Bramki dla Widzewa 
zdobyły: Niedziela 2 1 Jastrzębska.

Koszykarze Gwardii 
wałcza w Bukareszcie 

o 3 miejsce
BUKARESZT, 30.9 (łeL wl.). W 

drugim dniu międzynarodowego 
turnieju koszykówki drużyn mę­
skich Gwardia (Polska) przegrała 
z Dynamo Tbilisi 60:78 (30:33), a 
Dynamo Bukareszt pokonał Dyna­
mo Targu Mures 63:55 (38:27). 
Spotkanie o 1 I 2 miejsce rozegra­
ją Dynamo Tbilisi 1 Dynamo Bu­
kareszt, a Gwardia spotka się w 
meczu o 3 i 4 miejsce z Dynamo 
Targu Mures..

Siatkarze Dynamo Moskwa 
zwyciężyli w Białymstoku

BIAŁYSTOK. W dniach 28 1 29 
bm. rozegrano w Białymstoku mię­
dzynarodowe spotkania w siatków­
ce mężczvzn między zespołami 
Dynamo Moskwa a reprezentacją 
Białegostoku. . .. .......

W pierwszym dniu siatkarze ra­
dzieccy zwyciężyli 3:0 (15:7, 15:6, 
15:6'. a w drugim dniu 3:1 (lo:4, 
14:16, 15:8 ,15:9).

Lublin - Brześć 
pod koszem i w ciężarach

LUBLIN. W Lublinie bawi z re­
wizytą ekipa sportowców radziec­
kich z Brześcia, rozgrywając re­
wanżowe spotkania ze sportowcami 
lubelskimi, którzy przed kilku 
miesiącami gościli w ZSRR.

W meczu koszykówki kobiet re­
prezentacja Brześcia wysoko poko­
nała Lublinianke 63:19 (21:7). Mecz 
mężczyzn, po zaciętej i stojącej ną 
dobrym poziomie grze, zakończył 
się zwycięstwem Lublinlanki nad 
reprezentacją Brześcia 65:ol 
(30:30).

Sztangiści Brześcia o klasę Prze­
wyższali reprezentantów Lublina 
zwyciężając 5:2. :

Młodzi pingpongiści 
bez sukcesu w Jugosławii

OPATIA, 30.9 (tel. wł.) Między­
narodowy turniej młodzików w te- 
nlsie stołowym zakończył się pod­
wójnym zwycięstwem reprezentacji 
Jugosławii, która w konkurencji 
indywidualnej obsadziła przez Javi­
ca i Franlca .dwa pierwsze miejsca 
i odniosła zdecydowane zwycięstwo 
drużynowe.

Polacy nie odnieśli sukcesu. Po 
60 godzinach jazdy pociągiem i za­
ledwie 3 i pól godzinach snu zawod­
nicy nasi rozpoczęli spotkania dru­
żynowe, przegrywając już w pierw­
szych meczach 2:5 z. Chorwacją i 1:5 
z Bułgarią. Kolejne spotkanie z 

^Jugosławią, zdecydowanym fawory­
tem turnieju przyniosło nam bez­
apelacyjną porażkę 0:5. Nasi chłop­
cy stoczyli jeszcze ciężki bój ze 
Słowenią wygrywając 5:4. Po ostat­
nim zwycięstwie, 5:0 nad Czarnogór 
rą drużyna nasza uplasowała się na 
czwartym miejscu.

W konkurencji indywidualnej

Garczyński zwyciężając Markovica 
2:1 i Natulię 2:0 znalazł się w .pół­
finale, gdzie wyeliminowany został 
przez późniejszego zwycięzcę tur­
nieju Javica 0:2. Obaj pozostali na­
si reprezentanci, przegrali już w 
pierwszej rundzie: Petryka ze Sten- 
zelem 0:2, a Posłuszny z Kostani- 
skiem 0:2.

Siatkarze walczyli o 11 ligę
W eliminacyjnych rozgrywkach 

do II Ugi siatkówki drużyn męskich 
zwyciężyli: w grupie rzeszowskiej 
Start Kraków przed Stalową Wolą. 
AKS Starówka W-wa, Odrą Wroc­
ław i Ruchem Piotrków; w grupie 
opolskiej Społem Łódź przed Włók­
niarzem Bielsko, Resovia, Koleja­
rzem, Kluczbork i Świtem Jelenia 
Góra; w grupie olsztyńskiej OKS 
Olsztyn przed>Avią Świdnik. Awans 
do 11 ligi wywalczyły więc zespoły: 
Start Kraków, Społem Łódź, i OKS 
Olsztyn.

Mistrzostwa AZS 
w koszykówce

eięstwem Legii w czasie 3:22,49 
przed AZS 3:24,14 oraz Wisłą ~ 
3:24,32. Trzecie miejsce Wisły, któ­
ra gromadzi u siebie najlepszych 
biegaczy-narciarzy w kraju, jest 
dużą niespodzianką, gdyż jeszcze 
przed biegiem zawodnicy tej dru­
żyny byli ogólnymi faworytami.

Gwardia drużynowym 
mistrzem Polski na tonę
ŁÓDŹ. . Na torze w Helenowie 

odbyły się przy świetle • elek­
trycznym drużynowe mistrzostwa 
Polski zawodników licencjonowa­
nych I „kartowiczów”. Pierwsze 
miejsce i tytuł mistrza drużyno­
wego Polski na dystansie 4 km 
zdobyła repr. Gwardii w składzie: 
Grundman, Jankowski. Marciiwiń--- 
ski 1 Jamroz, która uzyskała czas 
5.25. Wśród kartowiczów pierw­
sze miejsce zajął zespół Gwardii 
łódzkiej: Józefowicz, Zielonka. Ku- 
dra i Kuchnia — 2.36,0. Karto- 
wicze startowali na dystansie
2

TORU Ń. W niedzielę 29 bm za­
kończone zostały VII Akademickie 
Mistrzostwa Polski w koszykówce, 
w konkurencji kobiet tytuł mi­
strzowski zdobyła drużyna War­
szawy (AWF) — 5 pkt przed Kra­
kowem 4, Poznaniem — 3. Wroc­
ławiem — 2. Toruniem — li Ło­
dzią-— .0 pkt. W konkurencji męż­
czyzn najlepszą okazała się druży­
na Torunia — 3 pkt.’ przed Poli­
techniką Warszawa — 2. AWF 
Warszawa — 1 i Poznaniem — 0 
pkt. Dalsze miejsca zajęły zespoły 
Wrocławia, Gliwic, Krakowa i Bia­
łegostoku.

Tegoroczny turniej wykazał do­
bre przygotowanie drużyn ligo­
wych, jednak nie stał na najwyż­
szym poziomie. Najlepszym zawod­
nikiem mistrzostw był Przywarski 
(Politechnika), który okazał się 
również najlepszym strzelcem.

18 szachistów walczy 
o tytuł mistrza Polski

W środę dnia 2 października roz­
poczyna się w Warszawie finał in­
dywidualnych mistrzostw szacho­
wych Polski. W turnieju weźmie 
udział 18 zawodników: Plater, So­
lecki, Grąbczewski, Szukszta, Dwo- 
rzyński, Branicki (wszyscy War­
szawa), Śliwa, Galewicz, Gdański, 
Kostro, Nahlik, (wszyscy Kraków), 
Brzózka, Balcarek (obaj Katowice), 
Dzięciolowski (Gliwice), Gabryś 
(Chorzów), Gromek (Lublin), Doda 
(Poznań), i Matkowski (Łódź). Fa­
worytami turnieju są: obrońca ty­
tułu mistrza • Polski Kazimierz Pla­
ter, oraz uczestnik turnieju mię- 
dzystrefowego o mistrzostwo świa­
ta Bogdan Śliwa. (S. W.)

Narciarze wystartowali 
w biegu... lekkoatletycznym

ZAKOPANE, 30.9 (tel. wł.). Nar­
ciarze wystartowali! Widzieliśmy 
po raz pierwszy po letniej przer­
wie w walce Kwapienia, Furtaka, 
Mateję, Rubisia, Gronia, Kowal­
skiego oraz wielu innych czołowych 
naszych' biegaczy i kombinatorów.

W niedzielę na trasie dl. 64 km 
Zakopane —.Morskie Oko — Zako­
pane odbył się bowiem tradycyjny 
bieg sztafetowy narciarzy rozgry­
wany tu od roku 1924, jako corocz­
ny sprawdzian przygotowania na 
zimę. Wprawdzie Jest to bieg lek­
koatletyczny, ale zgodnie z regu­
laminem mogą w nim uczestniczyć 
tylko narciarze. Tym razem na 
starcie stanęło tylko 3 zespoły, li­
czące po 16 zawodników, z których 
każdy miał do przebiegnięcia 4 km.

Trzy zespoły to stanowczo nie­
wiele. W okresie międzywojennym 
startowało w tym biegu po 12 dru­
żyn. Nasi narciarze mają na pewno 
obecnie lepsze warunki rozwoju I 
treningu a nie stać ich było na 
liczniejszy udział. Niepotrzebnie 
utarł się zwyczaj, źe startują w nim 
tylko biegacze 1 kombinatorzy. A 
dlaczego nie biegają zjazdowcy i 
skoczkowie. Czyżby nie była im 
potrzebna kondycja? Albo może to 
tylko zwykle, lenistwo.

Bieg, po dramatycznej walce, w 
czasie której stale - zmieniało się 
prowadzenie, zakończył sfę zwy-

Do Monte Carlo na posiedzenie 
Komitetu Wykonawczego AIBA, 
które odbędzie się w dniach 16— 
18.XI br., wyjedzle wiceprzewod­
niczący AIBA R. Lisowski oraz 
dyr. A. Rólskl.

*
: Od 1 października br. zostaje 
wprowadzony na ringach polskich, 
ustalony na mistrzostwach Europy 
przepis o liczeniu żawodnika na­
wet po gongu, jeżeli jest on nie­
zdolny do walki. .

*
Do MUnster w Westfalii wybiera­

ją, się na mecz z reprezentacją ju­
niorów tego miasta Juniorzy bok­
serscy ZS Zryw. Mecz odbędzie się 
27.XI. ■ -

- Rewanżowe spotkanie bokserskićh 
reprezentacji Polski i Francji od­
będzie się dopiero w kwietniu lub 
maju 1958 r. Francuzi nadesłali do 
-PZB pismo, w którym zawiadamia­
ją, że, wcześniej nie dysponują wol­
nym terminem. . ..

■ ■
: Utalentowany bokser ' wrocław­
skiego Pafawagu — Sztupecki, który

km.

Deszcz popsuł szyki 
tenisistom

Padający niemal nieustannie- 
deszcz nie pozwolił na dokończenie 
rozgrywanego w Krakowie z udzia­
łem czołowych zawodników pol­
skich turnieju tenisowego.* W fina­
le gry pojedynczej męzczyzn Sko- 
necki I Piątej próbowali rozegrać 
spotkanie mimo deszczu. Przy sta^ 
nie jednak 6:2 i 2:0 dla Piątka 
kort rozmókł tak doszczętnie, ze 
trzeba było przerwać grę. Z tego 
samego powrodu nie rozegrano fi­
nału gry pojedynczej kobiet, w któ­
rym zmierzyć się miały Schmid- 
tówna 1 Dańda. Nie rozegrano także 
finałów gry podwójnej mężczyzn 
i gry mieszanej.

W ligach
PIŁKI RĘCZNEJ

LIGA MĘSKA? AZS Wrocław — 
Stal Chorzów 7:10 (4:4). Sparta Ka­
towice — Budowlani Groszowice 
4-8 (2:7), Śląsk Wrocław — Varso- 
via 9:1 (5:0), AKS Chorzów — LZS 
Folwark 7:5 (3:3), Kolejarz Opole 
— Stal Kuźnia Raciborska 4:11 
(2:5), AZS Katowice — GKS Wy­
brzeże 10:6 (6:3).

W spotkaniach zaległych roze­
granych w piątek: AKS Chorzów 
— Stal Kuźnia Raciborska 7:13 
<5-8), Śląsk Wrocław — GKS Wy­
brzeże 13:9 (7:6), AZS WSWF Wroc­
ław — Varsovia 12:11 (7:6).

LIGA ŻEŃSKA: Górnik Święto­
chłowice — GKS Wybrzeże 2:1 
(1:1), Włókniarz Łącznik — Zryw 
Katowice 1:3 (1:1), Zryw Katowice 
_  Cracovia 5:4 (3:1), Budowlani 
Gogolin — Stal Chorzów mecz nie 
odbył się z powodu nie przybycia 
wyznaczonego sędziego.

O WEJŚCIE DO LIGI. Kobiety: 
Sygnały Kraków — Zryw Szcze­
cin 1:2 (1:0). Górnik Sośnica — 
Stal Zawadzkie 3:3 (2:3', Górnik 
Sośnica — Zryw Szczecin 11(3 
(1:2). Mężczyźni: Stal Bobrek — 
LKS Szczepanowice 7.7 (4.3), Azb 
Poznań — Nysa Kłodzko 7.8 (3.8).

ZAPASÓW

I LIGA — Legia Warszawa — 
AZS AWF Warszawa 10:6, Stal No­
wy Bytom — Stał WSK Wrocław 
8:8, Gwardia Warszawa — Górnik 
Mysłowice 6:10, Warta Poznań — 
Unia Swarzędz 10:6. II liga — 
Spójnia Gdańsk — Pafawag Wroc­
ław 15:1, Pogoń Szczecin —• Orzer 
Wełnowlec 11:5, AZS Poznań — 
Skra Warszawa 6:9, Start Warsza­
wa — Szczyt Boguszów 9:7.

HOKEJA NA TRAWIE

I LIGA — Stella Gniezno — Po­
morzanin Toruń 9:0 (6:0), VHoknp 
Gniezno Warta Poznan 2:0 (1:0), 
Rzemieślnik Warszawa — AZS Ka­
towice 0:0. Polonia środa — CWKS 
Poznań — mecz przełożony na ter­
min późniejszy.

TENISA STOŁOWEGO

I. LIGA — Skra Warszawa — 
Slemianowiczanka 5:5, Cracovia — 
Burza Wrocław 4:6, Sparta War­
szawa — Slemianowiczanka 8:2, 
Start Gdynia — AZS Gliwice 3:7, 
AZS Gdańsk — AZS Lublin 2:8.

Wtsfflłae
swego czasu przeniósł się do Miel­
ca i bvł zdyskwalifikowany na dwa' 
lata, został przez PZB potwierdzony 
dla Stali Mielec, sztupecki może 
więc już walczyć w nowych bar- : 
wach.

*
Gwardia Łódź przysłała do PZB 

pismo wyjaśniające powody zdy< 
skwalifikowania Piórkowskiego, na 
1 rok. Zarząd PZB nie .zatwierdził 
dotychczas nałożonej na - Piórkow­
skiego dyskwalifikacji. Sprawa ta 
zostanie jeszcze raz rozpatrzona.

*
Międzypaństwowy mecz bokser­

ski NRF — Polska został ustalony 
na 9.III.58 r. Uzgodniono również 
• prawę międzypaństwowego meczu 
juniorów NRF i Polski. Na wnio­
sek Polski. będą to zawodnięy\ do i 
19 lat. • • .

*
Do Dusseldorfu wybiera się w dn. 

7 listopada drużyna bokserska Pro­
sny Kalisz. Zarząd PZB wyraził zgo­
dę na wyjazd Prosny,: zastrzegając 
jednocześnie, te drużyny polskie 
wyjeżdżające za granicę nie - mogą 
tam rozgrywać więcej niż dwa spot, 
kania. . ■.



Cracovia, Wisła
i Syrena

na boiskach Anglii
LONDYN. Podobnie jak we Frań- । — Gramy w nią — mówi p. Kra- 

ejt, czy USA, Polacy zamieszkali w soń — w okresie angielskich waka- 
Anglii bardzo żywo" interesują się I cji, kiedy wszystkie boiska są pu- 
sportem. Od kilku lat w Anglii i ste. W okresie wrzesień — kwie- 
działa Związek Polskich Klubów I cień, kiedy w Anglii trwa sezon 
Sportowych, zrzeszający dwa tysią- piłkarski, o otrzymaniu boiska nieSportowych, zrzeszający dwa tysią­
ce czynnych zawodników w 32 klu-
bach.

Funkcję prezesa Związku piastuje 
były przewodniczący PKOI, K. Gla- 
bisz. Duże trudności finansowe nie 
pozwalają Związkowi na prowadze-

ma mowy. W tym okresie wystę­
pują tylko nasi najlepsi piłkarze, 
grajacy w amatorskich drużynach 
ligowych. Dla Polaków sezon trwa 
nie tylko w okresie lata.

W tym roku już po raz dziewlą-
rozgrywaliśmy piłkarskieSle szkołenia" sportowego, 'stara sle j ty rozgrywaliśmy piłkarskie npi- 

on natomiast realizować całoroczny I strzostwa. k:ore cieszą się wielkim 
kalendarz sportowy. obejmujący i Dowodzeniem. Tegoroczny finał od­
biegi przełajowe, mistrzostwa pił- 1 s‘? w Manchester wobec ok.
karskie, koszykówki, siatkówki, te- I trzech tys. widzów. Gwiazda Gdy- 
nisa stołowego oraz regaty żeglar- ł n*a 2 Marsworth pokonała 3:2 ze- 
skie, I społ górników Naprzód z Mansfield.

. . _ j I Najlepszą drużyną polską, która- Naszym podstawowym zada- | emigracji na większe
ulem - oświadczyły przedstawiclelo- sukcesy, był słynny klub Carpat-
wl PAP sekretarz Związku, p. Kra- 
soń — Jest podtrzymanie tradycji 
polskiego sportu wśród rodaków 
znajdujących się w Anglii oraz wy­
chowanie zdrowej fizycznie mło­
dzieży.

trans, obok doskonałych koszyka­
rzy posiadał on także mocne dru-
żyny 
ną.

piłkarską i lekkoatletycz-

Oto r 
klubów:

niektórych polskich

Cracovia, Wisła, Syrena, Biały O- 
rzeł, Silesia, Orkan, Czarni. Wszyst­
kie turnieje i zawody rozgrywane
przez Polaków cieszą się dużą po­
pularnością. Zdaniem p. Krasonia '
najwyższy poziom reprezentują Po­
lacy w siatkówce. Polskie drużyny.

W klubie tym grali w roku 1945 
m. tn. znani piłkarze Gierula, Giem- 
za, Mikunda, Wiśniewski, Janduda, 
Kulawik, Habowski i Szewczyk. W 
tym składzie Polacy zwyciężali nie 
tylko czołowe drużyny Persji i E- 
giptu. ale także zespoły włoskie 1 
angielskie.

We Włoszech np. Polacy zwycłę-
i żyli 4:2 reprezentację VIII armii an- 
I sielskiej, która wówczas była nie- 
I mai równoznaczna z reprezentacją 
I Anglii. Carpathians miała także

jak Pogoń. Lechia czy AKS Lon- ----- -- 
dyn, zwyciężają czołowe zespoły Anglii. ------
angielskie I armii amerykańskiej. na swym koncie zwycięstwa nad

Powstały ostatnio w Londynie ; włoskimi ligowcami z Lazio Rzym 
Angielski Związek Siatkówki zwró- i °raz angielskimi z Fulham. Dla ki­
ci! się nawet do ZPKS o pomoc | ^icow polskich wielką ^satysfakcją 
w szkoleniu sędziów i instruktorów. ~~ ’ ’ ’
Również w koszykówce Polacy są 
zaliczani do najlepszych, a AZS gra 
w pierwszej lidze londyńskiej’. War-
to przypomnieć, że roku 1947
polscy koszykarze z Carpathians 
zdobyli mistrzostwo Anglii; Angli­
cy chcieli nawet, by Polacy repre­
zentowali ich kraj na Igrzyskach 
Olimpijskich w Londynie w roku 
1948.

Najbardziej popularną dyscypliną 
jest jednak piłka nożna.

był fakt, że bramkarz Gierula grał 
w angielskiej drużynie Walhamsto- 
ve Avenue w finale pucharu An­
glii wobec 100 tys. widzów (tuż po 
wojnie).

100 pytań

„Piłki nożnej”
„Sędzia kalosz! Sędzia kalosz!... 

Panie! Co on robi? Jaki to karny! 
Fuj! Z boiska!** — takie są na ogół

Mówiąc o kontaktach ze sportow­
cami polskimi, mieszkającymi w in­
nych państwach oraz ż kraju p. 
Krasoń oświadczył:

— Próbowaliśmy sprowadzić do 
Anglii zespół polskich piłkarzy z 
Francji. Trudności finansowe stor­
pedowały jednak ten pomysł. Ma­
my jednak nadzieję, że w przyszło­
ści uda nam się nawiązać stałe kon­
takty z Polakami z Francji t NRF.

Nasi sportowcy bardzo żywo in­
teresują się także wizytami polskich 
ekip reprezentacyjnych. Na przy­
kład ostatni przyjazd lekkoatletów 
wzbudził bardzo duże zainteresowa­
nie wśród Polaków zamieszkałych 
w Londynie i Glasgow. Cieszymy 
się ze zwycięstw naszych reprezen­
tantów i chcemy spopularyzować 
ich występy na terenie Anglii. Na 
przykład sprzedażą biletów na
mecz bokserski Polska Anglia

miłe złego początki. Najpierw
krzyk, później butelki i wreszcie
rękoczyny.
ochłonięciu 2 emocji,

Dopiero w domu, po
niejeden z

kibiców zaczyna zastanawiać się, 
czy słusznie krzyczał i nawoływał 
do awantur.

Toteż na kapitalny pomysł wpa- 
dli redaktorzy miesięcznika „Piłka 
nożna'*, w ostatnim numerze tego 
pisma, który przed kilkoma dnia­
mi ukazał się w sprzedaży w kio-

w Manchester będzie zajmował się 
polski klub sportowy „Unitas”. Z 
wielką radością powitalibyśmy tak­
że drużyny z kraju, które mogłyby 
się spotkać z naszymi klubami.

Przeciętny zespół drugollgowy^z 
pewnością znalazłby równorzędnych 
przeciwników w Naprzodzie Man­
sfield czy Gwieździe Gdyni. Je­
śli będziemy mieli odpowiednie 
fundusze, to z pewnością zapropo­
nujemy którejś z polskich drużyn
przyjazd do nas
zakończenie p. Krasoń.

powiedział na

skach 
„Gra

„Ruchu*1, w artykule pt. 
niedozwolona*', czytelnicy

znajdą 105 pytań z zakresu sędzio­
wania zawodów piłkarskich. Zada­
nie jest bardzo proste: „Twierdzisz, 
że znasz się na piłce nożnej? No to 
odpowiedz prawidłowo na te 105 
pytań!**

Oprócz wspomnianych pytań w 
ósmym numerze „Piłki nożnej** 
znajdziecie wiele innych, bardzo 
ciekawych materiałów, ot, chociaż­
by taki problem: „Czy dzisiejsze 
najlepsze zawodowe i amatorskie 
zespoły piłkarskie grają lepiej od 
swoich kolegów sprzed laty, w epo­
ce Sindelara, Uridila, Schaefera?*' 
Odpowiedzi na te kwestie udzielają 
na lamach „Piłki nożnej** nie byle 
jakie sławy: Vittorio Pozzo — twór­
ca słynnej Squadra d*Azzura, Tomy 
Lawton — jeden z najsławniejszych 
środkowych napastników wszech 
czasów, Silvio Piola — którego za­
cietrzewieni wielbiciele zamierzali
prosić papieża
słynnego piłkarza za życia, gdyż 
uważali, iż gra jego graniczy z cu­
dem.

Instruktorzy i trenerzy mogą 
pożytkiem skorzystać z bogato ilu­
strowanego artykułu o. grach i za-
bawach. piłkarskich.
przeczytają szczegółowe sprawozda­
nie z międzynarodowej konferencji 
sędziów piłkarskich w Macolin.

Krótko mówiąc, ostatni (8) numer 
„Piłki nożnej'* zainteresuje każde­
go. Warto przeczytatć i jest co 
przeczytać.

t
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BUDARESZT. 2 ok. .. . • • 
armii węgierskiej 
Honved Bud. - Duklaó?"’ ««S 
grali goście 1:0 (0:01. 3^’rWj- 
kę slrze.il z wolnego Nff"’uteaa- 
min. gry. Węg-zy w ;łpolu, ale nie wykorzU- ,¾ ® 
dogodnych sytuacji wych. Sędziował UnKf^F11’- 
Widzów 10 tys, - “S c

Wyniki ligi wegierski-i. „„„ 
- Vasas 2:1. FerScvaros _ 
2:0. MTK - Komlo 5-1 
- Dorog 1:0. Salgotarjan 2 21. Diosgyór _ ?ecs A 
jest nadal Tatabanya. 
wszystkie trzy spoikania' 
mniej od pozostaivch dmrani - ’ 
5 pkt. oraz stosunek bram* Następne miejsca z taka S 
c a punktów >5) mała Feren^L * Dio-gyór. MTK i SaigotarjS 

cięatwo DOZSY nad 
wielką niespodzianką.

Matematyka Program

BERLIN. Niedzielna runda r- 
NRD- umocniła drutvne •? 
na czele tabeli.
torem KM Stadt 3:0 ood-i5 „ 
jej najpoważniejsze. V 1 miejsca VorwMrs 8¾-¾ 
pokonany w Erfun przez tamS 
Turotne 0:1. Pozostałe -JS
Fortichritt — Stendal 3:1
Halle - Aktivist 0:2. liSi 
Liosk - Rotation Lipsk

- Babelsberg 3:0, ZwiikąJ^ 
Emheit Drezno — ,

Gospodarze faworytami zakładów
na 13 października

1. -Polonia W-wa — Piast N. 
Ruda

PO meczach międzynarodowych 
do zakładów totka wchodzą 

spotkania I i II ligi. Ligowcy nie 
grają jednak w komplecie. Trzy, 
z serii spotkań przewidzianych na 
6 października, Ruch Chorzów — 
Górnik Zabrze w I lidze oraz Polo­
nia Gd. — Zawisza 1 Polonia Bydg. 
— Bzura w II lidze, zostały roze- 
frane w terminie wcześniejszym, 

ak więc w najbliższym totku ty­
pować będziemy rezultaty 5 spot­
kań I-ligowych i 8 II- ligowych.

POLONIA: 5 miejsce w tabeli.Legia
Wyniki: Budowlani 1:0 (d), Ruch 
4:1 (d), Lech 0:2 (wi, Górnik Za­
brze 0:0 (d), Lechla 0:0 (wj. Gwar­
dia 4:0 (d), Wisła 0:2 (w). Stal 0:0 
(d). LEGIA: 6 miejsce w tabeli. Wy­
niki: Górnik Zabrze 2:3 (wj, Gwar­
dia 1:2 (wi, Ruch 5:1 (di, Budow­
lani 2:0 (w), Lech 2:1 (d), Lechia 
8:1 (d), Wisła 2:2 (d). Nasz typ: x.

0:2 (d), ŁKS 0:4 (w), Lech 
3:1 (d), Ruch 1:1 (w). LECHIA: 4

Poz. STAL SOSNOWIEC
GÓRNIK RADLIN.

Wyniki w lidze: 1954 Stal w
II lidze, 1955 — 4:0, 1:2, 1956 — 
Górnik w II lidze. Wiosną: 0:2.

STAL: 10 miejsce w tabeli. Wy­
niki: Budowlani Opole 1:2 (w), 
Lech Poznań 3:1 {dj, Górnik Za 
brze 2:6 (w), Lechia Gdańsk 2;1 
(d), Gwardia 0:4 (w), Ruch 0:0 (d), 
ŁKS 1:1 (di, Polonia Bytom 0:0 (w). 
GÓRNIK: 11 miejsce w tabeli, wy­
niki: Lechia 0:2 (w), Gwardia 0:1 
(d). Ruch 1:1 (d), Budowlani 2:3 
(d), Lech 1:3 (w), Górnik Zabrze 
1:5 (d), ŁKS 2:2 (w). Nasz typ: 1.

Poz. 2 POLONIA BYTOM 
GIA W-WA.

LE-

Wyniki w lidze: 1954 — 2:2, 
4:0, 1955 — 0:3, 0:0, 1956 — Po 
lonia w II lidze. Wiosną — 2:1.

Poz. 3 WISŁA KRAKÓW 
ŁÓDŹ.

Wyniki w lidze: 1954 — 
1955 — 1:1. 0:1. 1956 —

ŁKS

2:0, 2:0.
Wiosną — 2:4.

WISŁA: 7 miejsce w tabeli. Wy­
niki: Gwardia 1:3 (w), Ruch 4:4 (dl, 
Budowlani 3:1 (w), Lech 1:2 (dl, 
Zabrze 0:1 (w), Lechla 2:0 (d). Po­
lonia 2:0 (d). Legia 2:2 (w). ŁKS:
3 miejsce w tabeli. Wyniki: Lech
8:1 (dj. Zabrze 1:0 (d), Lechla ^:0 
(w), Gwardia 2:1 (d), Budowlani a:0
(d), Ruch Stal
Radlin 2:2 (d). Nasz typ: 1.

Poz. 4 BUDOWLANI OPOLE — 
LECHIA GDAŃSK.

Wynik! w lidze: 1954 — Bu
dowlani 1 Lechla w II lidze. 1955 
— Budowlani w II lidze, 1956 —
1:2, 0:1. Wiosną 0:2,

BUDOWLANI: 9 miejsce w tabeli. 
Wyniki: Stal 2:1 (d), Polonia 0:1 
(w), Wisła 1:3 (d), Radlin 3:2 (w>,

Sędziowie

beatyfikowanie

Barcelonie.

%

Heniek jestŚrodkowy napastnik ŁKS Szymborski strzelił jedną z bramek w _ 
utalentowanym napastnikiem, ale rzadko wytrzymuje mecz kondycyjnie. Z^śliwi twierdzą, ze 

dzieje się tak dlatego, ponieważ Szymborski za często się... śmieje Fot. Arsen

Jeny Zmarzlik

Często ataki te wywodzą się z kół przejawiających istotną 
troskę o zdrowe człowieka, są wynikiem bardzo humanitar­
nych przesłanek. Często zdarza się to z prostej niewiedzy, 
braku orientacji, ze świętego, ale nie bardzo uzasadnionego 
oburzenia.

Bywa jednak i tak. że na łamach różnych periodyków 
i w radio w wojnie z boksem zabierają głos ci. jak to stwier­
dził jeden bardzo sławny złośliwiec — którzy nie mogąc ze­
brać laurów przez popularyzację boksu, starają się zyskać 
sławę jako jego wrogowie. No cóż. i to jest sposób.

Skonczmv jednak z żartami i przycinkami. Krecia, czy też 
jawna walka z boksem prowadzona w dotychczasowych for­
mach i dotychczasowymi środkami nie przyniesie sukcesów 
wodzom frondy antybokserskiej. niewiele też zaszkodzi sa­
memu boksowi. Może ona jednak wśród adeptów sztuki pię­
ściarskiej wzbudzić pewne wątpliwości, zahamowania, które 
jednak łatwo przezwyciężyć. Może ona także wywołać bunt 
wśród rodziców, którzy swoim synom nie pozwolą zakładać 
na ręce szatańskich rękawic.

Nie wiem, co jest gorsze, czy zabronienie uprawiania boksu 
i skierowanie tych niewyżytych sil. tych namiętności, chęci 
zdobycia sławy ku innym, o wiele mniej przynoszącym ko­
rzyści „zabawom", kończącym się często większą tragedią, niż
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podbite oko, lub „rozkwaszony" nos w walce bokserskiej. 
Odpowiedź na to pytanie pozostawiam pedagogom.

Boks przetrwa wieki. Nie trzeba być prorokiem, by zdobyć 
się na takie pełne pewności twierdzenie. Ma on w sobie tyle 
uroku, jest tak wspaniałym nauczycielem hartu. odwagi, wy­
trzymałości, zaradności, iż wbrew krakaniom ludzi nie doce­
niających jego wartości moralnych i wychowawczych, nie da 

go się zlikwidować. Rozsądek na pewno zatriumfuje.
Ale...

■ Tak jest jedno wielkie a 1 e. które nie pozwala jed­
nak na same hymny pochwalne, które nawet wśród najzago­
rzalszych zwolenników „szlachetnej sztuki samoobrony" 
wywołuje duże wątpliwości i każę się zastanowić nad istotą 
boksu, nad tym ku czemu on zmierza.

Ostatnie nieszczęśliwe wypadki wywołały wielką dyskusję 
wśród trenerów, działaczy i lekarzy. Nie wszystko jest w po­
rządku. I głosy skierowane przeciw boksowi nie powinny być 
lekceważone. Boks nie składa się z samych plusów. Są także 
minusy i to minusy, powodujące wielkie .zmartwienia i troski.

Boks staje się powoli tak wśród zawodowców, jak i wśród, 
amatorów nie środkiem lecz celem. Wielkie sumy pie­
niężne kuszą utalentowanych zawodników do porzucenia 
szeregów amatorskich. A przecież walka o pieniądze, to gra 
bardzo bezwzględna.

Często także walka staje się bezwzględna, wyczerpują­
ca i niszcząca gdy chodzi o punkty. Przesada prowadzi 
do wypaczeń, do niszczenia charakterów ludzkich i zdro- 

- wia w sportach nawet o wiele mniej bojowych, mniej 
absorbujących niż boks.

Boks stał się sportem bardzo widowiskowym, ściągają­
cym na trybuny tysiące, a nawet dziesiątki tysięcy ludzi. 
Stał się sportem przynoszącym wielkie wpływy kasowe 
klubom -i menagerom w zawodowym pięściarstwie. Ale 
zarazem boks kosztuje coraz więcej.

Obozv. przejazdy, diety, apanaże. podarunki, a wreszcie 
przeróżnego rodzaju pożyczki, prezenty, powodują, iż wy­
datki są także bardzo duże. Zaczęło się na całym świecie 
robić błędne koło. Istnieje potrzeba częstego organizowa­
nia imprez, które przynoszą dochody, ale zarazem pocią-

miejsce w tabeli. Wyniki: Radlin 
2:0 (di, ŁKS 0:0 (d), Stal 1:2 (w). 
Polonia 0:0 (d), Wisła 0:2 (wj, Za­
brze 0:1 (d). Legia 1:8 (w), Lech 
4:3 (w). Nasz typ; 1, x.

Poz. 5 GWARDIA W-WA — 
LECH POZNAŃ.

Wyniki w lidze: 1954 — 1:2, 0:1,

1:2 (w). Chrobry 2:2 (d), Polonia 
Bydg. 0:0 iw). Śląsk 2:1 (d). Polonia 
Gdańsk 2:2 (wh POMORZANIN: 7 
miejsce w • tabeli II - ligi, grupy 
północnej. Wyniki: Chrobry 3:10 
(w), Polonia Bydg. 4:0 id), Sparta 
Lubań 2:0 (w), Marymont 2:1 (di. 
Bzura 2:1 iw). Górnik Wałbrzych 
2:1 (d‘, Zawisza Bydg. 0:1 (d) 
Śląsk Wrocław 1:4 iw). Nasz. typ.

2. 
mia

3.

Olimpia Poznań War-

Flota Gd. — Pogoń Szczec.

1955 1:2, 2:1, 1956 — 4:2. 2:2.
Wiosną — 4:0.

GWARDIA: 2 miejsce w tabeli. 
Wyniki: Wisła 3:1 (d): Radlin 1:0 
(w), Legia 2:1 (d), ŁKS 1:2
(w), Stal 4:0 (d), Polonia 0:4 (wi, 
Ruch 5:0 (d), Zabrze 1:3 (w), LECH: 
12 miejsce w tabeli. Wyniki: ŁKS 
1:8 (w). Stal 1:3 (w), Polonia 2:0 
(d), Wisła 2:1 (w), Radlin 3:1 (d). 
Legia 1:2 (w), Budowlani 1:3 (w). 
Lechia 3:4 (d). Nasz typ: 1.

Poz. 11 CALISIA 
WROCŁAW.

ŚLĄSK

Poz. 6 NAPRZÓD LIPINY
SZOMBIERKl.

Wyniki w lidze: 1954 — Naprzód
w III lidze, 1955 1:0, 1:3, 1956
— 1:1. 0:0. Wiosną — 2:3.

NAPRZÓD: 5 miejsce w tabeli II 
ligi, grupy południowej. Wyniki: 
Piast Gliwice -6:0 (d), Wawel 1:3 
(w), AKS 3:1 (d), Stal Rzeszów 2:5 
iw), Garbarnia 4:1 (d). Concordia 
1:1 (w), Broń Radom 1:5 (w). Stal 
Mielec 0:4 (w).

SZOMBIERKI: 4 miejsce w tabe­
li Wyniki: Stal Rzeszów 3:1 (d). 
Garbarnia 0:3 (w), Concordia 2:2 
(w), Piast Gliwice 1:2 (wj, Wawel 
Kraków 2:1 (di. AKS 2:0 (w), Cra­
covia 1:2 (d). Broń Radom 1:1 (d). 
Nasz typ: 1.

Poz. 7 WAWEL KRAKÓW
GARBARNIA KRAKÓW.

Wiosną 1:1. WAWEL: 6 miejsce 
w tabeli. Wyniki: Broń Radom 1:0 
(w). Naprzód Lipiny 3:1 (d). Włók­
niarz Chełmek 4:1 (d), Szombierki 
1:2 (w), Cracovia 1:0 (dl, Piast 
Gliwice 1:3 ( d). Stal Rzeszów 0:5 
(w), GARBARNIA: 3 miejsce w ta- 
•eli. Wyniki: Chełmek 0:1 (w), 

Szombierki 3:0 (d). Cracovia 2:1 
(wi. Broń Radom 2:1 (d), Lipiny 
1:4 (w), Stal Mielec 2:0 (d), Concor­
dia 2:4 (w). AKS Chorzów 1:0 (d). 
Nasz typ: x. .

Poz. 8 CRACOVIA — STAL MIE­
LEC. -

Wyniki w lidze: 1956 — 0:0 I 
1:2. Wiosną — 0:1.

CRACOVIA: 1 miejsce w tabeli. 
Wyniki: AKS 2:0 (d), Stal Rzeszów 
2:1 (w), Garbarnia 1:2 (w), Con­
cordia 0:1 (w): Wawel 1:0 (d), Szom­
bierki 2:1 (w), Włókniarz Chełmek 
2:1 (w). STAL: Piast 3:2 (w). AKS 
4:0 (w-. Naprzód 4:0 (d), Garbar­
nia 0:2 (w). Stal Rzeszów 0:0 (dl. 
Wawel 1:1 (d), Concordia 4:0 (d). 
Wł. Chełmek 2:0 (d). Nasz typ: l,x

Poz. 9 BRON RADOM Wł.
CHEŁMEK

Wiosną — 0:1. BROŃ: 12 miejsce 
w tabeli. Wyniki: Wawel Kraków 
0:1 (dl, AKS 0:2 (w). Stal Rzeszów 
2:1 (d), Garbarnia 1:2 (w), Concor­
dia 2:1 (dl. Naprzód Lipiny 5:1 
(d), Szombierki 1:1 (w). WŁÓK 
NIARZ: 11 miejsce w tabeli: Wyniki: 
Garbarnia 1:0 (di, Concordia 0:0 
tw), Piast Gliwice 2:0 (d), Wawel 
Kr. 1:4 (w), AKS 3:3 (d). Stal Mie­
lec 0:2 (w), Cracovia 1:2 (d). Nasz 
typ: 1.

Poz. 10 WARTA POZNAŃ — PO­
MORZANIN

Wiosną — 1:3. WARTA: 3 miej­
sce w tabeli. Wyniki: Marymont 
3:0 (w), Bzura 2:0 (d). Górnik Włb.

sce
Wiosną — 1:1. CALISIA: 6 mlej-

tabeli. Wynjki: Polonia
bydg. . 0:5 tw). Sparia Lubań 1:1 
(d), Marymont 0:1 iwj, Bzura 0:4 
(d). Górnik Wałbrzych 0:1 (W). 
Chrobry Szczecin 1:1 (d). Polonia 
Gdańsk 0:0 (d), Zawisza Bydg. 0:3 
(w,. ŚLĄSK: 2 miejsce w tabeli. 
Wyniki: Bzura 5:0 (w), Gćrnik 
Wlb. 0:0 (d). Polonia Bydgr 2:1 (d). 
Sparia Lubań 1:3 -(w), Marymont 
4:0 . (dj. Warta 1:2 (w). Chrobry 2:0 
(w), Pomorzanin 4:1 (d). Nasz 
typ: 2.

Poz. 12 MARYMONT W-wa — 
CHROBRY SZCZECIN.

Wjosną — 0:0. MARYMONT: 5 
miejsce w tabeli. Wyniki: Warta 
0:3 (d). Polonia Gdańsk 2:1 tw>. 
Calisia 1:0 (d), Pomorzanin .. 1:2 
(w), Zawiszą 4:2 (d), Śląsk •Orf-lwh 
Bzura 2:L (d), Sparta Lubań 0:3 
(w). CHROBRY: 10 miejsce w tabeli 
Wyniki: Pomorzanin 10:3 (d). Za­
wisza 2:1 iw), Warta 2:2 id). Po 
lonia Gdańsk 2:1 (d). Calisia 1:1 
;w>. Górnik Wałbrzych .0:1 (di. 
Bzura Chodaków 1:2 (wl Nasi 
typ: 1. X.

Poz. 13 — mecz rozegrany 2Ł 
września.

Poz. 14 SPARTA LUBAŃ — GÓR­
NIK WAŁBRZYCH

Wyniki w lidze: 1956 1:2 i 5:0 
Wiosną — 1:1.

SPARTA: 11 miejsce w tabeli 
Wyniki: Polonia Gdańsk. 0:1 (di, Ca- 
lisia 1:1 (w), Pomorzanin 0:2 (di 
Zawisza 0:1 (w), Śląsk 3:1 (d), War­
ta 0:0 (w). Polonia" Bydg. 1:2 (w) 
Marymont 3:0 (d). GÓRNIK: 3 miej 
sce w tabeli. Wyniki: Zawisza 1:2 
(d), Śląsk 0:0 (wi. Warta 2:1 (di. 
Polonia Gdańsk 0:5 (w), Calisia 1:0 
(d), , Pomorzanin 1:2 (w). Chrobry 
1:0 (w), Polonia Bydg. 1:0 (d). 
Nasz typ: 1.

Boliwia

Chile 3:0
nym

PAZ. W meczu elimlnacyj- 
do piłkarskich mistrzostw

świata Boliwia pokonała na w łas- 
nym boisku w La Paz reprezenta 
cję Chile 3:0 (1:0), rewanżując się 
za porażkę .w pierwszym meczu 
(1:2).

Było to drugie spotkanie w II 
grupie eliminacyjnej amerykań­
skiej, w której trzecim zespołem 
Jest faworyt tej. grupy Argentyna. 
Argentyńczycy rozpoczną spotka, 
nla eliminacyjne 6 października.
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gają za sobą wielkie wydatki. Nie wiem, czy ten proces 
ma wszędzie równie duże nasilenie.

Powoli zaczęła się rodzić eksploatacja zawodników. 'Po­
goń za punktami, za zwycięstwami powoduje córa? więk­
szą eksploatację bokserów i to na pewno nie tylko u nas.

Od wielu lat praktykowane jest na całym świecie .du­
szenie wagi, powodujące bezspornie wielkie osłabienie 'za­
wodników. Cienie ludzkie snują się nieraz-po ringu, by 
zdobyć punkty, by nie osłabiać drużyny. Często następują 
także „przesunięcia strategiczne”. Pamiętamy dobrze -uta­
lentowanego zawodnika Sztolca ze Śląska., Chłopak- miał 
kolosalne możliwości i dobrze prowadzony zapewne wy­
walczyłby tytuł mistrza Europy, a może nawet mistrza’ 
olimpijskiego. Każda jego walka wywoływała zachwyty 
widowni i uznanie fachowców. Sztolc niezwykle .„kaso­
wy” bokser występował często po kilka razy- w tygodniu. 
Jeździł natychmiast po jednej rozegranej walce' samocho­
dem do Lodzi, by tam gościnnie stoczyć :drugi 'pojedynek.? 
Błyszczał, zwyciężał i... dość szybko przestał błyszczeć.

Kierownictwo jego klubu wpadło na ,,pomysł”, by tego 
pięściarza posiadającego niewielką j.nadwagę . w kategorii 
piórkowej przeciwstawić sławnemu śląskiemu „kćólowi 
nokautu" Bielskiemu, występującemu w wadze'ipółśróanjej. '

Bielski w tym czasie miał z tą kategorią pewne •trudno­
ści i musiał „dusić” zbędne kilogramy. Pojedynek zakoń­
czył się tragicznie dla Sztolca. Został znokautowany. Od 
tej walki, nigdy już nie osiągnął- -takiego', .'.ppąfc^ 
zaprezentował -w pojedynku z. doskonałym ipiórkowcęm 
Nawratilem z Czechosłowacji, czy ’ też'pódcżąs ',mistrzostw ' 
Polski w Łodzi ze Zbyszkiem Kowalskim. . ; i- ' <

Kariera jego zwichnięta została przez: lekkomyślne kie- ' 
rownictwo klubu, przez uległego trenera, 'jotóry. /zgodził się' 
na taki ryzykowny krok. t \ -. ,

W początkach kariery dziennikarskiej byłem - świadkiem • 
jeszcze bardziej lekkomyślnego fi karygodnego .póćiagtiię- 
cia. Widziałem, pojedynek pięściarzy . o różnicy czterech 
kategorii wag. Nieistniejący już klub RKU -Sosnowiec do 
walki przeciw półciężkiemu Figlowi z' Bąildóńu wysta­
wił mistrza Śląska w wadze' piórkowej-Kucharskiego Dla -

4. Warta Gorzów 
wiak

5. Wawel Wirek 
nianka

6. Unia^ Rac. — 
Częst

7. . Unia Oświęcim 
Krosno

8. Pabianice — ] 
dzionków

Kuja-

Lubli-

T BRAGA. W. 19 rundzie rozenrwrt ' ligi CSH rozegrano ivik0 47ZS 
(Dukla Praha i Spartek SokoS 
są za granicą). Oto wvniki- Tr-~? 
— Buda Hvezda Brró 2:0. Katan 
Hradec Kralove 1:2. Presov — n 
strava 0:3, Pardubice, —'Dmana 
Praha .1:0. W tabeli ; proxata* Spartak Sokolovo 24 piet!, 
Slovanem Brat. 23 pkL. 1--"W 
Praha 23 pkt.

Spartak Sokolovo rozegrał » 
Wiedniu spotkanie z 
Sportklubem 1 wygrał 33 n:jj.

MOSKWA. W kolejnym meeni a 
mistrzostwo ZSRR drużyna, cdsa, 
zajmująca drugie miejsce, w tateg, 
doznała- - porażki z moskieńkis 
Torpedo 1:4. Dzięki zwycięstwu .w 
tym spotkaniu Torpedo 
się na trzecie miejsce w 
przed zeszłorocznego mistrza, bh- 
skiewski Spartak.

PARYŻ. Z wyjątkiem trzech 
! mhów wszystkie niedzielne 

w I lidze piłkarskiej Francji ń- 
! kończyły się pewnymi zwvciestw<. 

mi gosuodarzy. Wyirki: Valeńś~-

Victoria
I 1:1. Monaco — Nimes 1:1, Toukns»

chaux — Marseille 3:9. Lille — Se-

Legia

Ruch Ra-

— Beziers 5:0.

RZYM. W niedzielnych-neazd 
ligi włoskiej Inter zremisra-ał t 
Radową 0:0. bezbramkowo zató-

9. Udinese — Milan
10.
11.
12.
13.
14.

Torino — Juventus 
Genova .— Florentina

va — Bologna 1 Torino — Boża. 
Pozostałe wyniki: Atalanta — Ns* 
poli 2:4. Fiorentina — Udine 21,

Atalanta Lazio
Bologna — Sampdorla
Napoli — Padova

Lazio Lanerosi
Sampdorla .0:1. Spal — Juventus 1:1, 
Verona — Aleksandria 3:0. w Ula­
li prowadzi Juventus 8:0 pkL

KUPON
KONKURSU ..1« ZAGADEK LIGOWYCH”

P. F. TOTALIZATOR SPORTOWY. I PRZEGLĄD SPORTOWY
Typuję następującą ostateczną kolejność drużyn w I lidze piłkir- 

skiej oraz mistrzów i wicemistrzów obydwu grup ll ligi po zakoń­
czeniu rozgrywek w sezonie 1957 r.
I LIGA:

1 miejsce

5

10

U

U LIGA* grupa południowa:

13 mistrz

U wicemistrz...

n LIGA, grupa północna:

15 mistrz..

IG wicemistrz.

Nazwisko i Imię

Adres

Numer kuponu lub banderoli 
Totalizatora Sportowego na zakłady w dniu_

Wyciąć, wypełnić zgodnie z regulaminem I przesłać na adns & 
dakcji „Przegląd Sportowy", Warszawa 10. ul. Mokotowska IŁ ® 
dnia 4 października br. J

SZATAŃSKIE RĘKAWICE 15

i,wyrównania” wagi Kucharskiemu do butów -włożono * 
łowiane podkładki. Jeśli dobrze pamiętam, to Ruchars*1 
walkę wówczas wygrał, albo też zremisował.

Wynik zresztą nieważny. Gdyby pojedynek zakończył 
się n eszcżęśliwym 'wypadkiem, ciekaw jestem', kto'by 
powiadał. Czy winne tu były - szatańskie 
wice, czy przeciw boksowi można było wytoczyć w y 
kim wypadku, zarzuty, że jest niezdrowy, czy też n 
zdrowych, i tp_^ro?nie należało uważać ludzi, którzy 
puśćili do takiego przestępstwa.

Pamiętamy zapewne dobrze warszawskiego boksera Ku 
bowicza, który- pod okiem lekkomyślnego, nie 'OÓpo'U 
dzialnego lekarza potrafił „odchudzać” się przed walM 
pónąd 6 kilogramów.

Podobnych .przykładów można by ..przytaczać 
bysmy kontrolowali książeczki .zawodnicze, to na P6".,. 
za nokautami tam wpisanymi kryłyby się przedziwne " 
storie z odchudzaniem i przybieraniem ńa :wadzs. .

Lekkomyślność, brak odpowiedzialności jest ¾ 
niem powodem .wielu tragedii w ringu, tak samo 1 ■ L. 
na .pewńai przyczyną poważnych zachorowań, przedwczeso 
go końca kariery w innych dyscyplinach sportu. " ź1, , 

'To. jest jednak tylko' minimalna cząstka całego 
nięnla._- Nie chcialbym operować sloganami,'.nie chciał / 

. Wwazap otwartych drzwi, ale muszę zatrzymać M 
..tak znanym, problemem jakim; jest, niestety alkoh°L ;

omijający ■ sportowców. '-Na szczęście, 5?^- 
r jemy z dumą podkreślić, obecnie ;W naszej czołowej 
. Pięściarskiej - nie' mamy . alkoholików, i ai wielu-.znw 
plęsciaizy poza piwkiem, w: ogolę me pija żadnych, 1W,; ,, 
mocniejszych napojow, . . - . , .r

Naprawdę nie. chcialbym robić nikomu krzywdy, 
zniesławiać, nie chcialbym,, wyciągać wodczanych 

. mistrzpm;, pięści; '.którzy odnieśli,. wiele sV-^S,iti'Z 
sporcie, ale jakoś się tak dziwnie składało, ze w*e‘“ 
nicn l,uoilo zaglądać do kieliszka.

slrze.il

